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dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 


ILEŚ 


gmawa jeziora SZGZYTOSKIGDO 
w sejmie węgierskim. 


Lwów 10 marca. 


Niechże się pp. Madiarzy nie dziwią, że my 
się całą duszą staramy utrzymać przy odwiecznej 
posiadłości polskiej, przy Morskiem Oku, skoro 
sami tak gorąco zajęli sę sprawą jeziora Szczyrb- 
skiego (Csorba), jak to się właśnie okazało w 
sejmie węgierskim. Obszar majątku, którego per- 
łą jest to jezioro, należy do Węgier, a jednak 
sejm znaczną sumę poświęca, aby jezioro nie 
przeszło w obce ręce, tj. osławionego ks. Hohen- 
lohego, który właścicielowi znacznie większą ofia- 
rował sumę, niż rząd węgierski. Właściciel nie 
dla rozkoszy sprzedawał, a jednak odepchnął o- 
fertę Prusaka i sprzedał majątek rządowi węgier- 
skiemu. 

I kiedy stała się już rzecz arcyniemiła dla 
zuchwałego intruza pruskiego, który umyślił za- 
garnąć i zamknąć całe Tatry, to on—że to z rzą- 
dem węgierskim, a nie austryackim ma do Czy- 
nienia --jeszcze przybył de Budapesztu i z wiel- 
kiem przymilaniem akkomodował się ministrowi 
rolnietwa Daraniemu. Każdy gabinet węgierski 
chce i umie zdobyc dla spraw swego kraju re 
spekt za granicą, Więc też Węgry zagranica re- 
spekiuje. A tymczasem właśnie teraz ubogi sejm 
hesko-darmszladzki uchwalił 200.000 marek na 
propagandę niemiecką w Austryi, tj. na cele roz- 
picia Austryi. 

"W Austryi Niemcy panują, we Węgrzech 
SĄ systematycznie madiaryzowani i gnębieni, a 
jednak za Niemcami węgierskimi zaledwo sła- 
biutkie odezwą się głosy w Rzeszy, a ultrapola- 
kożercza Post nawet uniewinnia Madiarów, że u 

nich racya stanu wymaga umifikacyi kraju. A kie. 
dy się alldeutschery poczęli trochę głośniej odzy- 
wać, minister-prezydent Szell dał im publicznie 
taką odprawę, że ją na długie lata popamiętają. 

Ale wracajmy do sprawy. Sprawozdawca 
Hertelendy wykazywał, że państwo spełnia swój 
święty obowiązek, nabywając ten najcudniejszy 
punkt Karpat. Należało położyć kres wciskaniu 
się obcych, aby turystyka już dla dobra mie- 
szkańców okolicznych rozwijać się mogła. Pań 
stwo, posiadające tam już majątek Wychodniań- 
ski i Mięguszowicki, przez nabycie Szczy1by uzy- 
skało teraz posiadłość zwartą, która rozmaganiu 

się obcych kres położy i przystęp do Tatr za 
JA twe Daranyi podniósł najpierw, że zaraz 
po zawarciu interesu ks. Hohenlohe zjawił się u nie- 
go, zapewniając, że dla wszelkich słusznych ży- 
czeń państwa węgierskiego co tylko można uczy- 
ni, i w swoich posiadłościach wedle możności 
będzie Węgrów ustanawiał oficyalistami. Możeby 
po takiem oświadczeniu rząd węgierski zechciał 
napizeć na umiejącego się korzyć przed hardym 
Prusaka; aby utworzył dolinę Jaworzyńską, a 
zwłaszcza dolinę Białki i przystęp do jeziora Cze- 
skiego, tej cudownej okolicy Tatr, którą zamknął. 

Dalej wykazywał minister, że odkąd objął 
swój urząd, ciągle się po cichu zajmywał naby- 
waniem dla państwa ziem, na południowym sto- 
ku Tatr położonych, w czem mu gorąco dopoma- 
gał nadżupan hr. Zenon Csaky — i oto państwo 
już tak tam dominuje, że nikt obcy rozszerzyć 
się tam nie może, tylko samo państwo Węgier- 
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Zte moce. 


ROMANS. 


(Ciąg dalszy). 

— Sądzisz, kochany panie dyrektorze, że 
sama nie wiem o tem dokładnie? Ale zawsze 
staję się nerwową i niespokojną, gdy słyszę roz- 
mowę o interesach... Wiesz pan, co mi przynio- 
sło prawdziwe uspokojenie .. Przed laty byłabym 
to uważała za niemożliwe... Oto to, że Abrahzm 
ma zostać artystą!.. Ten nie będzie już mógł 
zbankrutować... 

Wszedł Johnston. 

— Ach, Johnstonie! — zawołała nerwowo. 
Musimy dyrektorowi opowiedzieć coś o listach 
Abrahama. To takie zabawne, co on pisze, a ja 
stara tem się cieszę... odczytaj coś o modelkach... 
albo o angielskiej aktorce, którą jego prcfesor 
tak znakomicie odmalował, 

Johnston wydobył swój gruby pulares i z 
pośród mnóstwa weksli i rachunków wyszukał 
listy syna, drobnem pismem zapisane. 

— Wierz mi, Bratt — zaśmiał się — mu- 
szę oprócz „kwestyj zawodowych, zajmować się 


Kapelusze, krawaty, rękawiczki, bieliznę męsk 


skiem jako kluczu całego południowego stoku 
Tatr. „O tem, Że majątek szczyrbski jest na 
8] e. dowiedziałem się dopiero zeszłej jesieni, 
ale zarazem dano mi znać, kto się z kupnem 
zgłasza. Więc chociaż sejm wówczas nie był ze- 
brany, nie wahałem się ani chwili z kupnem, 
rząd bowiem nie mógł dopuścić, aby ta posia- 
dłość tatrzeńska przeszła w obce ręce*. 

Na zarzut, że Węgry z tysiąca ran się krwa- 
wią, i rząd wolałby wobee panującego ubóstwa 
obrócić tę sumę na inne cele, odparł minister: 

„To tak, jakby powiadano, że lud jest ubogi, nie 
budujmy zatem dla niego kościołów, bo te ża- 
dnego dochodu nie przynoszą ! W ten sposob nie- 
podobna traktować wielkich interesów ogółu. 
Życia narodu nie liczy się na krótkie lata, na- 
ród musi o wieki naprzód myśleć. Mogłem snadź 
zaniedbać tej sposobności, ale powetować ją już- 
by może nigdy nie było możebnem*. 

Izba postów natychmiast przyjęła całą od- 
nośną us'awę. 


trza nitów W Rosi. 


Petersburski korespondent Csasu pisze: Nie- 
zwykły charakter, jaki pozybrały rozruchy studen- 
ckie w Moskwie, zupełnie odimienne od zwykłych 
manifestacyj rosyjskiej młodzieży akademickiej, 
rodził przypuszczenie, że w programie protestują- 
cej młodzieży zaszła jakaś zmiana. Dziś dopiero 
doszedł rąk moich dokument, potwierdzający słu- 
szność tego przypuszczenia. Jest to uchwała, po- 
wzięta przez ogół zebranych w tym dniu w uni- 
wersytecie studentów wszystkich wyższych za- 
kładów naukowych w Moskwie. Uchwałę tę przy- 
taczam in extenso : 

„Z uwagi, że nienormalny dziś ustrój aka- 
gemolh jest tylko echem powszechnego rosyj- 
skiego bezprawia, porzucamy ną zawsze illuzyę 
walki akademickiej i wznosimy sztandar żądań | ż 
ogólno politycznych, głęboko przekonani, że dla 
prawidłowego biegu Życia akademickiego nie- 
zbędnem jest przeksztaicenie całego społecznego 
1 politycznego ustroju ma zasadzie przyznania 
jednostce praw jej przynależnych. Jesteśmy prze- 
konani, że bez tego życie rosyjskie nie po- 
sunie się ani o krok naprzód, że siły lepsze bę- 
dą peryodycznie wyrywane z pośród  społeczeń- 
stwa, że haniebne deptanie nie skończy się. Żą. 
damy więc: l) nietykalności osobistej, 2) swc- 
body druku, 3) swobody sumienia, 4) wolności 
zebrań, 5) bezpośredniej odpowiedzialności urzę- 
dników administracyjnych, 6) udostępnienia mo- 
żności kształcenia się, (zrównania praw narodo 
wościowych, 8) ośmiu godzin pracy dla robotni- 
ków i 9) prawa strejku. Nie uznając obecnego 
rządu za zdolny do zreoręanizowania ustroju spo- 
łecznego na tych podstawach, zwracamy się do 
całej Rosyi myślącej, uważającej się za dojrzałą 
politycznie, podnosząc odpowiedniość chwili dla 
zwołania zgromadzenia urządzającego. Ogólno- 
polityczny program działania zmusza nas do wy- 
niesienia protestu naszego na ulicę, gdzie jesteśmy 
gotowi wraz z robotnikami i całem społeczeństwem 
poprzeć siłą nasze żądanie“. 


-Do Köln. Ztg. donoszą z Baku: Jenerał. 
gubernator Baku wezwał właścicieli domów, aby 
śledzili, czy na ich gruntach niema tajnych dru- 
karni, składów materyałów wybuchowych i u. 


krytych broszur rewolucyjnych. Bez zezwoleniali Wiednia, 


jeszcze różnemi innemi i być w nich a jour. Nie 
mogę przecież wydać się Abrahamowi nieukiem 
lub głupcem w rzeczach sztuki... 

Na cześć dyrektora wniesiono kawę na we- 
randę, 

— Musisz wiedzieć, panie dyrektorze — mó- 
wiła pani Malcolm z wielkim naciskiem — że 
rzeczywiście czyni on wielkie postępy, tam w 
Paryżu, Jeden z najznamienitszych malarzy chce 
nabyć jego obraz, naturalnie z życia zwierząt 
i chce go wystawić w salonie. Teraz rozpoczął 
znowu portretować. Chodzi do pewnasgo atelier, 
na górę, na Montmartre .. Jakie io dziwne .. po- 
myśleć... przed dwudziestu sześciu laty staliśmy, 
ja i mój mąż, tam na górze i patrzyliśmy na to 
miasto, nie mające kresów. Zatrzymaliśmy się 
cały miesiąc w Paryżu. Znam więc trochę to 
miasto 1 gdy czytam listy Abrahama, poznaję sy- 
tuacyę .. Te listy to prawdziwa rozkosz dla mnie... 
tyle wspomnień budzi się we mnie... teatr, bul- 
wary... wspaniałe, pieniące się Życie. 

Zarządca, który tymczasem przeglądał listy 
Abrahama, szukając ustępów nadających się do 
odczytania, widocznie już się w nich zoryento- 
wał, bo odsunął okrągłe swoje okulary na czoło 
i głosem, przypominającym krok starej szkapy dc- 
rożkarskiej, rozpoczął: 

— Hmm... Maude Bransóombe, Amerykan- 
ka, świeża gwiazda w folliers Bergeres... wężo- 
wo-żółta... matowo-czarna,.. Z zielonemi oczami 


,|brzący się wachlarz z masy pertowej. 


policyi nie wolno przeprowadzać robót ziemnych. |czniejszych miast Stanów Zjednoczonych nie ró- 


Gubernator przeprowadził w Baku  organizacyę 
stróżów. Każdy siróż domu jest pod rozkazami 
policyi i ma codziennie składać rewirowemu ra- 
port, czy w domu nie dzieje się nic podej- 
rzanego. 

Z Kijowa donoszą również do Köln. Ztg. 
że w dniu 25 lutego rozpoczęły się niektóre wy 
kłady na wydziale prawaiczym i medycznym, 
Podżegaczy do ostatnich zaburzeń jeszcze nie 
wykryto. Policya wydaliła z miasta podejrzane 
osobistości. Wykłady na charkowskim uniwersy- 
tecie odbywają się bez przerwy, lecz uczęszcza na 
nie tylko czwarta część studentów. Władze są 
przygotowane na rozruchy, zwłaszcza, że wsku- 
tek złych stosunków ekonomicznych w wielu ko- 
palniach i hutach żelaznych przerwano pracę i 
robotnicy nie mają zajęcia. 

W Jekatierynosławiu odbyły się niedawne 
demonstracye. Wojsko rozpędzało tłumy i użyło 
broni. Dziesięciu robotników zastrzelono. 


Z Warszawy donoszą, że w uniwersytecie 
warszawskim cicho i spokojnie, a studenci uwa- 
Żają, że zatarg politechników z władzami był 
sprawą domową, samych tylko techników obcho- 
dzącą. 


KORESPONDENCYE, 


Londyn 6 marca. 
(Statystyka Londynu.) 
Świeżo ogłoszone zostało w formie urzędo- 
wego Blue Book obliczenie ludności londyńskiej 
za ostatni 10-letni okres. Nie są to jedynie su- 


wna się Londynowi. Całe samodzielne królestwa. 
jak Belgia, Portugalia, Rnmunia nie wyrówny- 
wają temu jednemu miastu, a cały kontynent, 
jak sfederowana Australia i części składowe 
Wielkiej Brytanii jak Irlandya, jak Szkocya, jak 
Kanada znajdują się w tym stanie upokarzającej 
podrzędności. Istotnie, Londyn nie jest jednem 
miastem, ale aglomeratem 22 miast i miasteczek, 
z których najmniejsze ma przeszło 100.000 mie- 
szkańców, a niektóre trzy razy tyle. 


Wiele niespodzianek sprawia sposób, na ja- 
ki dzielą się mieszkańcy, stosownie do swych za- 
jęć i zawodów. Pozwala to dojść do wniosków 
co do ekonomicznego stanu stolicy i na tem polu 
przewidujemy, że orędownicy przeciwnych zasad 
będą staczać zawzięte zapasy w ciągu okresu, co 
upłynie aż do następnego censusu. Stronnicy pen- 
syj emerytalnych dla starców będą pokazywać, 
że znajduje się w Londynie przeszło 20.000 ubo- 
gich liczących 65 lat i gwałtownie potrzebują- 
cych wsparcia ze strony skarbu narodowego. 
Zwolennicy wstrzemięźliwości wskazują ze zgrozą 
na 9.000 szynków zatruwających zdrowie i mo- 
„alność publiczną. Odpowiedzą im na to, że jest 
równocześnie 9.000 sklepów mleka, 4000 ka- 
wiarń i restauracyj tanich, gdzie nie sprzedają 
trunków gorących. A co za pole dla finansisty, po- 
szukującego nowych źródeł opodatkowania mie- 
szkańców wobec tylu produkcyjnych zawodów. 
278.000 ludzi utrzymujących się bez Żadnego za- 
jęcia, 249.000 służących, a stosunek ich do ro- 
dzin, co ich potrzebują, jest 24 pre., 40.000 cu- 
dzoziemców, po większej części polsko-rosyjskich 
żydów, pomnożyło proletaryat stolicy: jest ich 


che, bezbarwne liczby, ale obraz pozwalający so- | zny przyszli tu za zarobkiem! 250.000 wyrobni- 


bie utworzyć przybliżone chociaż wyobrażenie o | ków pracuje w samym porcie londyński. 


kategoryach tej ludności. Jednocześnie Robert 
Donald, niestrudzony działacz w municypalnem 
życiu stolicy, ogłosił swój rocznik nieocenionej 
wartości pt. „Podręcznik londyński*, a następnie 
p. Wilson puścił w świat swoje „Serce Impe- 
ryum*. Jesteśmy tedy zasypani materyałami po- 
zwalająceu.i wniknąć w samą istotę tego potwo- 
ru, jakiego równego nie znały nigdy jeszcze dzie- 
je. Przywykliśmy wprawdzie słyszeć z ust sce- 
ptyków, że z każdych danych statystycznych po- 
trafią się wyciągnąć dwa całkiem sprzeczne wnio- 
ski i że czarne może być przeciwstawione białe- 
mu. Ale nie sądzę, ażeby spostrzeżenie to dało 
się zastosować do tych liczb, z któremi chcę tu- 
taj zapoznać czytelników. Przedewszystkiem mają 
one stwierdzić tę potrójną niezbitą prawdę, że 
Londyn jest najrozleglejszem, najludniejszem i 
najbogatszem miastem pod słońcem. 

A naprzód co do rozległości. Usadowiony 
po obu brzegach Tamizy królewskiej, rozpościera 
się na czterech hrabstwach : Essex, Middleessex, 
Surrey i Kent. Obejmuje 118 mil. kw. Topogis- 
ficzne położenie pozwala mu być największym 
portem handlowym Wielkiej Brytanii, a jedno- 
cześnie ogniskiem przemysłowem, rywalizującem 
w zadziwiający sposób Z najcelniejszymi okrę- 
gami fabrycznymi na prowinceyi. 

Następnie co do ludności. Wynosi ona, bez 
tymczasowo przebywających gości, którzy liczą 
się na* krocie tysięcy, i bez armii, 4,536.000 o- 
sób, co pozwala bez żadnej przesady twierdzić, 


że stolica Wielkiej Brytanii wynosi 5 mil. mie- |łach, które odbywał w Połtawie i Niżynie, 
szkańców. Razem wzięta ludność Paryża, Berlina | należał do najlepszych uczniów ; 


tak samo jak ludność trzech najli 


jeża... — mruczał zarządca — Hm, jakaś nie- 
zrozumiała notatka... Przejdę do innej, którą je- 
go profesor tej wiosny portretował... Alice Dun- 
ning Lindgard, angielska aktorka... Z arystokra- 
tycznej, delikatnej, w szczegółach ładnie zaokrą- 
glonej twarzy spogląda para dużych, ciemnych 
oczu krowich, a pomiędzy ich rzęsami stoi jej 
duchowa istota jakby w oknie balkonowem, trzy- 
mając w ręce, obutej w białą rękawiczkę, sre- 
Znawca 
ludzi nabiera podejrzenia, że ona za niczem wię- 
cej nie wypatruje i żadnej innej z misteryj tego 
świata odkryć nie usiłuje, jak tylko mężczyzn 
i kobiet o historycznych nazwiskach, a modnych 
toaletach. Ponieważ jest niedokrewna, na twarzy 
jej dusza i wrażenia malują się bardzo mało. 
Oczarować może swą długą, gibką szyją, którą 
podczas pozowania nieco w dół przechyla.... za- 
pewne jest w niej zawiele jeden krąg pacierzo- 
wy... Oczarowuje doskonale narysowanemi linia- 
mi swej figury, liniami plec i biustu, odznacza- 
jącego się doskonałą okrągłością. Dystyngowanej 
postaci odpowiada klasyczny styl głowy. Włosy, 
nieco kręcące się jak u pudla, podnoszą wra- 
żenie., 

«Piękne obramienie z koronek, biegnące 
przez szerokie, pełne piersi i majestatyczne plecy, 
tworzy spokojny łuk, którybym nazwał łukiem 
salonowego amora , jakiego można widzieć w 
wielkich magazynach mód. Jego bogów gniewa- 


188 
tysięcy osob zaopatruje stolicę w artykuły ży- 
wnościowe i w trunki. 155.000 robotników uży- 
wanych jest przy budowli domów, 95.000 w war- 
sztatach metalurgicznych, 63.000 w drukaroiach 
i papierniach, 40.100 u zegarmistrzów, złotników 
i jubiierów, 68.000 cieślów i stolarzy, 20.000 w 
fabrykach wyrobów chemicznych, 28.000 ryma- 
rzy, a ilość krawców i szewców wznosi się do 
potężnej ilości 237.000. Głdy się widzi takie mro- 
wisko rzemieślników, rękodzielniczej i fabrycznej 
ludności, stale tutaj zatrudnionej, to łatw > zrozu- 
mieć atrakcyę, jaką to wywołuje na ludność za- 
robkująccą na prowincyi. Wszystkim się zdaje, 
że i im łatwo przyjdzie znaleźć tutaj zarobek w 
tym lub owym dziale, i w ten sposób powstają 
owe odpadki społeczne, które mnożą w tak prze- 
rażający sposób proletaryat stolicy. 


Mikołaj Gogol. 


W roku bieżącym (6 marca) upłynęło 60 lat 
od śmierei jednego z największych pisarzy ro- 
syjskich Mikołaja, Wasylewicza Gogola. Urodził 
się on 19 marca 1809 w miasteczku Soroczyń- 
cach, w powiecie mirgorodzkim, w gubernii poł- 
tawskiej. Wychował się w sadybie rodzicielskiej, 
Wasylewce. Ojciec jego był człowiekiek oczytanym 
i wielkim miłośnikiem teatru i urządzał w swym 
domu przedstawienia amatorskie. Zamiłowanie do 
teatru odziedziczył więc Gogol po ojcu. W szko- 
nie 
bardzo ciężko 
przychodził mu język niemiecki, którego niena- 


więcej aniżeli Szkolów, co ze swej bliskiej 


Rok XLI. 


OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATE 


przyjmują: we Lwowie: Administracys „Gazety 
Narodowej" ulica Kopernika 7; w Paryżu: (U 
Adam Ciborowski 37 rue de Varenne Paria; we 
Wiedniu: Haasenstein & Vogler (Otto Mass) 
Wablfischgasse 10 — Rudolf Mosse Seilerstädte 2 — 
A. Oppelik Griinangergasse 12 — M. Dukes Nachf.: 
Max. Augenfeld & Emerich Lessner Wollzeile 6—8 
Schallek Wollzeile 11 i J. Danneberg, Il. Prater- 
strasse 33: w Budapeszcie: Juliusz Leopold 
VII, Klisabethring 54; w Frankfurcie: n. p 
Haasenstein & Vogler i G. L. Danbe & Comyp.; 
Warszawie: Reichmann & Freudler. 


CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwy- 
czajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym dru- 
kiem lub jego miejsce 10 ct. — Nadesłane za 
wiersz lub jego miejsce 30 ct. — Głosy pnbli- 
czności za wiersz lub jego miejsce 50 at. — 


Prywatna korespondencya 3 ct. od wy- 
razu. 


widził. Z szezególniejszem natomiast zamiłowa- 
niem rozczytywał się w literaturze; osobliwie 
przypadł mu do serca Puszkin. Jako gimnazyali- 
sta wydawał z kolegami gazetkę pisaną Zwiezda. 
Dzięki inieyatywie Gogola studenci urządzali czę- 
ste przedstawienia amatorskie, w których on o0- 
bejmował role komiczne. Po ukończeniu szkół 
przeniósł się do Petersburga, gdzie życie wielko- 
tniejskie nie przypadło mu do gustu. W r. 1830 
wstąpił jako niższy urzędnik do służby rządowej, 
gdzie jednak otoczony skorumpowanem czynowni- 
ctwem, czuł sie bardzo niezadowolony. W Peters- 
burgu było mu obeo, sercem rwał się w rodzinne 
strony, w malownicze okolice Połtawy. W tym 
czasie napisał szereg powieści, np. .,Soroczyń= 
skaja jarmarka*, Wieczier nakanunie (w wigilię) 
Iwana Kupały*, „Majskaja nacz ili Utopliennica*, 
„Strasznaja miesi * („Sroga zemsta”), „I. T, Pszon- 
ka i jego tietuszka* itd. Tłem tych powieści są 
zwyczaje, obyczaje i legendy Rusi i Ukrainy. 
Utwory owe stały się bardzo popularne i zjednały 
Gogolowi odrazu rozgłośne imię. Po napisaniu 
wspomnianych powieści wszedł w bliższą znajo- 
mość z Puszkinem i Żukowskim, a przyjaciel ich 
Pletiew wprowadził go w koła wyższego towa- 
rzystwa. 

W roku 1882 powrócił w strony rodzinne, 
gdzie przypatrywał się bliżej nędzy moralnej i ma- 
teryalnej, w jakiej pogrążona była Ukraina, owo- 
cem jego obserwacyj był szereg powieści, wyda- 
nych w r. 1886 pt. „Mirgorod“. W rok przed- 
tem (1834) objął posadę młodszego profesora hi- 
storyi powszechnej na uniwersytecie petersbur- 
skim. dtanowisko to nie odpowiadało jego uspo- 
sobieniu, więc po roku porzucił je i oddał się 
wyłącznie piśmiennietwu. 


Z wrodzonym humorem począł w swych pi- 
smach wytykać ujemne strony życia społecznego 
i prowincyonalnego. Działaczami w jego utwo- 
rach byli urzędnicy, artyści, kupcy. Wówczas na- 
pisał powieści: „Niewskij prospekt“, „Portret“, 

„Nos“, „Szynel* (najlepsza powieść), „Zapiski 
SumadRZGRGEEgO* (Pamiętniki waryata*), oraz ko- 
medye: „Rewizor z Petersburga“, „Żenitba* 
(Zaślubiny*) itd. Najlepszym z tych wszystkich 
utworów jest znany i nam dobrze „Rewizor z 
Petersburga*. Wiele czasu upłynęło, zanim po- 
zwolono sztukę tę wystawić w teatrze; pozwole- 
nia udzielił sam cesarz Mikołaj I; grano „Rewi 
zora“ po raz pierwszy 19 kwietnia 1886 Ew Pe 
tersburgu. Satyra ta zjednała Gegolowi z jednej 
strony falangi wielbicieli, z drugiej nieprzejedna- 
nych wrogów. Przygnębiony napaściami wyjechał 
w 1. 1836 za granicę; był w Niemczech, Szwaj. 
caryi, Paryżu, następnie w r. 1837 Po się do 
Rzymu na dłuższy pobyt; miasto to, jego pa- 
miątki, dzieła sztuki wywierały na Gogolu głębo- 
kie wrażenie. Tam też pisał rozgłośny utwór, za- 
częty jeszcze w Petersburgu „Miertwyja duezi“ 
(„Martwe dusze”), do napisania których podobnie 
jak „Rewizora* podnietę dał mu Puszkin. 


W satyrze tej chłoszcze Gogol czynowni- 
ctwo, jego przedajność, pogoń za order: mi itd 
„Martwe dusze“ zjednały autorowi wielkie imię, 
był sławiony nawet przez swoich wrogów. Za 
granicą spędził 13 lat, przeważnie w Rzymie, do 
Rosyi przybywał na krótko w latach 1889 i 1844 
W r. 1848 odbył podróż da Ziemi áw., skąd po- 
wrócił na stały pobyt do Moskwy. Ere zimę 
z r 1651 na 1852 spędził na postach i modli- 
twach ; zdrowie jego było coraz to słabsze, zmar 


jąca lekkomyślność mogłaby być CA a PA GE A. A m dwa WEW lez a gowanej i uprzywilejowanej przez Jej Królewską 
chociaż tylko ze względu na małżeństwo z ja-|Mość króla Anglii firmę figur woskowych: Gon- 


kimś zrujnowanym hrabią, lub czemś podobnem 
takiem... 

„Chociaż z szlachetnej formy czoła nie 
można wprost wnioskować na tak samo rozwi- 
niętą i doskonałą duchową inteligencyę, to je- 
dnak nie jest zupełnie wykluczonem, że w lem 
wspaniałem, olśniewającem, junońskiem biuście 
bije serce bardzo spokojnie... niespokojne serca 
nie rodzą takich wspaniałych okrągłości dobro- 
bytu i zadowolenia z siebie. Wydaje mi się, że 
taką cudowność ciała osiągnąć można tylko 
przez zupełne wysuszenie serca, przez staranne 
pielęgnowanie, ochranianie, chodowanie swoich 
egoistycznych skłonności, tak że serce staje się 
podobnem do zwiędłej cytryny. Ale to zobaczyć 
może tylko anatom, jeżeli wogóle kiedykolwiek 
zobaczy, a potem kochany Pan Bóg, który już 
przywykł do rozmaitych widoków... 

„.Byłbym przysiągł, że ta wężowa postać 
liliowa nazywa się Alice Dunning Lindgard, 
chociażbym nigdy przedtem jej imienia nie sły- 
szał... chciałem przysięgać na to, Że posiada ona 
pinces-nes od firmy Brown et Harue z Londynu, 
że przynajmniej pięciu właścicieli bud z figurami 
woskowemi rocznie pada przed nią na kolana 
i zaklina ją, by ratowała jego żonę i jego dzieci, 
pozwalając się dla niego modelować... ale nikt 
nie otrzymał tego zezwolenia z wyjątkiem prote- 


> 


tram Snobbs i syn... nikt! 

Pani Malcolm oparta łokciami na małem 
stoliku przysłuchiwała się z nabożeństwem, ba- 
wiąc się równocześnie nożem do rozcioania pa- 
pieru. 

-- Pamiętaj Johnstonie — wtrąciła panna 
Rómneberg — jeżeli Abraham na przyszłe lato 
powróci, musisz mu wybudować atelier. 


— Będzie miał Montmartre na górze pod 
strychem — zaśmiał się Johnston. — Tam może 
pozrywać ściany, powstawiać duże okna i wszy- 
stko urządzić, jak mu się będzie podobało. Być 
może, że już z wiosną powróci do domu. 

— W głowie mi się mąci, gdy sobie pomy- 
ślę o tym ogromnym chaosie, jaki u nas nasta- 
nie w lecie — żartowała pani M ilcolm. — Oprócz 
Abrahama, który przyjedzie ze wszystkieżmi swe- 
mi manatkami, a z pewnością nie ograniczy się 
on do jednego kąta, będziecie musieli gościć cio- 
tkę i bratanków i kuzynki z Ordinggard.. nie 
zliczę, ile osób... i dziadeczpego wuja... boję się 
nawet, czy dla mojej osoby znajdzie się miejsce. 
Na miejscu Zofii uciekłabym stąd daleko, 

(C. d. a.) 


poleca najtaniej 
IWNiR<<>lizaj 
LVO. Hotel Georgea’. 


iaadwvig 


6 marca 18562 w Moskwie, pochowany w kla- 
sztorze Daniłowym. 

Utwory Gogola były też tłumaczone na ję- 
zyk polski; przekładali je: M. Szymanowski, 
Święcicki, Grzegorzewski i inni. W polskiem wy- 
daniu wyszły: „Martwe dusze“, „Rewizor“, „Ta- 
ras Bulba* i „Wieczory na chutorze*. Półwieko- 
wą rocznicę śmierci (Gogola obchodzą w całej 
Rosyi bardzo uroczyście, W Moskwie, Petersbur- 
gu, Kijowie, Odessie odbywają się nabożeństwa, 
odczyty, przedstawienia itd. W Moskwie złożono 
wieńce na grobie pisarza, w sali aktowej uni- 
wersytetu odbyło się uroczyste posiedzenie, na 
którem wygłosili mowy okolicznościowe rektor 
uniwersytetu i prezydent miasta. We wszystkich 
szkołach w Rosyi młodzież uwolniono w dniu 
jubileuszu od nauki szkolnej i urządzono obcho 
dy pamiątkowe. 


Xronika. 


Lmów, dnia 10. Marca 1902. 
Kalendarzyk. 


Wtorek 11 marca rz. kat. św. Konstantyna 
Wyzn.; gr. kat. 25 lutego św. Portyrya Wschód 
słońca 6'30, zachód 5'3. Kalendarz słowianski 
Ludosława. 

Sroda 12 marca rz. kat, św. Uirzegora Wiel- 
kiego; gr. kat. 27 lutego św. Prokopia  Wschod 
słońca 6:25, zachod 554. Kalendarz słowianski 
Swatosz. 

Czwartek d. 13 marca rz. kat. św. Rozyny 
i Rudryka; gr. kat. 28 lutego św. Wasyłya. W schod 
słońca 6'25, zachód 556 Kalendarz słowiański 
Niecisław. 


| szy 


Nasz fejleton Na czwartej stronie rozpoczy- 
namy dziś drukować pamiętnik z toczącej się 
jeszcze wojny transvaalskiej p. t. „Nad Tugelą.” 
Autor tych notatek, porucznik Augustus, po po- 
wrocie w roku zeszłym z sześciomiesięcznej wo- 
jaczki w Afryce Południowej, ogłosił swój dzien- 
nik, pałen barwnych obrazów i trafnych spostrze- 
żeń o Życiu i obyczajach „burgherów*. Z tego 
dziennika, podanego przez paryską Kevue Heb- 
domadaire, zaczerpnęliśmy opis pierwszorzędnych 
krosów na ziemi transYaalskiej; nasi czytelnicy 
znajdą w mim ciekawe poglądy na charakier i 
usposobienie Boerów, pa ich organizucyę, strate- 
gię, dyscyplinę i t. d. Te szkice malują ową nie- 
zwykłą armię stokroć lepiej od teoretycznych 
wywodów. 


Na odezwie w sprawie demonstracyi lwow- 
skich położyło swoje nazwiska 40 następujących 
człenków Koła polskiego w Wiedniu: Apolinary 
Jaworski, poseł złoczowski; Wojciech Dzieduszy- 
cki, poseł stanisławowski, Julian Gizowski, poseł 
gmin sumborskich ; Engeniusz Abrahamowicz, po- 
seł ziemi stryjskiej, dr. Stanisław Stojałowski, 
poseł z miast Tarnowa i Bochni; Teofil Meruno- 
wicz, poseł gmin wiejskich okręgu wyborczego 
lwowskiego; ks. Stelan*Komorowski, poseł gmin 
wiejskich okręgu wyborczego Łańcut-Nisko; Pa 
wet Tyszkowski, poseł gmin przemyskich;, W. 
Czajkowski, Potoczek, posłowie gmin wiejskich 
okręgu sądeckiego; Karol Dzieduszycki, poseł 
gmin wiejskich stryjskich; Antoni Chamiec, po- 
seł zaleszczycki; Antoni Wodzicki, poseł ziemi 
krakowskiej; Seweryn Henzel, poseł rohatyński ; 
Michał Garapich, poseł tarnopolski; ks. dr. M. 
Żyguliński, poseł kuryi V Tarnów; Piepes-Pora- 
tyński, poseł izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie ; dr. Ignany Petelenz, poseł krakowski; dr. 
Michał Grek, poseł miast Rzeszowa i Jarosławia; 
dr. Tadeusz Niementowski, poseł kuryt ogólnej okrę- 
gu tarnopolskiego; Kazimierz Szeptycki, poseł zit- 
mi przemyskiej; Stanisła» SŚozański, poseł ziemi 
samborskiej; ks, Leou Pastor posełjasielski; Tomasz 
Szajer, poseł ziemi rzeszowskiej; Andrzej W ilk, 
poseł V ej kuryi Jarosław, Łańcut, Cieszanów, 
Jaworow, Gródek; Jan Woytyga, poseł z gmin 
wiejskich okręgu wyborczego Kraków, Chrzanów, 
Wieliczka, Podgorze ; Juhan Błażowski, poseł zie- 
mi brzeżańskiej; Wielowieyski większa własność 
Kołomyja; Wincenty Jabłoński, poseł V-ej kuryi 
sanockiej ; Józet Popowski, poseł bocheński ; Mar- 
jan Błażowski, poseł Buczacz—Czortkow ; Maciej 
Fijak, poseł żywiecki; Włodzimierz Gniewosz; 
dr. Emil Byk, po eł miast Brodów i Złoczów; 
ks T. Włazowski, poseł jarosławski; Adam Do- 
boszyński, poseł kuryi powszechnej Przemyśl, 
Sambor, Drohobycz, Mosciska, Rudki; dr. Jan 
Walewski; Stefan Moysa; Paweł Sapieha. 

Tu nadmienić jeszcze należy, 1% n:eobecni 
w Wiedniu posłowie podpisali poprzednio odezwę 
tę w kraju. 


Ks. Arcybiskup Bilczewski 
Lwowa. 

Pożegnanie prof. Gwiklińekiego. t'o sobotniej 
uroczystości pożegnalnej w auli uniwersyteckiej, 
odbył się wieczorem bankiet w hotelu Żorza, 
którym byk koledzy uniwersyteccy żegnali szefa 
sekcyi w ministerstwie oświaty dr. Gwiklińskiego. 
W obszernej sali zebrało się grono profesorów 
tutejszego uniwersytetu w komplecie, przybył 
mianowicie hr. Leon Piniński i marszatek kraj. 
hr. Andrzej Poiocki, przyjechali również na uro 
czystość pużegnalną Z Krakowa projesorowie Ma- 
ryan Sokołowski i Czermak. Szereg toastów roz 
począł prof. Radziszewski, pijąc na zdrowie dr. 
Gwikhńskiego r1mien'em lwowskiego uniwersytetu, 
dalej prot. Twardowski imieniem Tow. powsze- 
chnych wykładow uniwersyteckich, którego prof. 
Cwikliński b i duszą 1 organizatorem. Wzruszo- 
ny dziękował v. Gwikliński za te dowody serde 
czności. Toastowali dalej: prof. Starzyński na 
cześć marszałka, namiestnik na rozwój uniwer- 
sytetu, rmarszałek hr. Potocki na cześć polskiej 
nauki, prof. Gluziński na cześć dr. Owiklińskiego, 
prof Dembowski na zdrowie rodziny dr. Owikliń- 
skiego, wreszcie szereg toastów zamknął prof. 
Balasits przemówieniem na temat: „Kochaj 
my się!“ 

Ku uczczeuiu jubileuszu działalności lite- 
rackiej prot. dr. Albe:ta Zipera odbył się wczo- 
raj wieczorem bankiet w hotelu Żorża, w któ- 
rym wzięły udział także panie. Wznoszono ser- 
deczne toasty na cześć dr. Zipera, jego rodziny 
i wybitniejszych gości, którzy wzięli udział we 
wspólnej tej biesiadzie ku wyrażeniu uznania 
cichemu a wielce uzdolnionemu pracownikowi 
na polu literatury. 


Rada nadzorcza austr. Zakładu kredytowego 


powrócił do 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 11 Marca 1902 Nr. %0. 


filii tegoż Zakładu we Lwowie, dr. Maryana Le 
wakowskiego, prokurzystą. 


Z Tow. pod wezw. Dzieciątka Jezus. Na 
sobotniem walnem zgromadzeniu uchwalono abso- 
lutoryum dotychczasowemu wydziaiowi i wybra- 
no nowy na następujące trzechlecie. Mianowicie 
prezesem wybrano księżnę Andrzejową Lubomir 
ską, zastępczynią p. J. łuozińską, a wiceprezesem 
ks. Gorazdowskiego, skarbniczką p. B. Domiszew - 
ską, sekretarką A. Wolańską. Przytem postano- 
wiono wnieść do namiestniciwa prośbę O zezwo- 
lenie powiększenia liczby członków wydziału z 
14 na 20 z powodu, że dotychczasowa liczba 
okazała się niewystarczającą. 

Że sprawozdania za rok ubiegły wyjmuje- 
my najważniejsze daty. Wydział rozwinął ener- 
giczną akcyę, celem uzyskania znaczniejszego po- 
parcia od władz krajowych, instytucy! dobroczyn- 
nych i całego społeczeństwa w ogólności. Akcya 
ta wydała bardzo dobry rezultat, gdyż nietylko 
pokryto niedobór z r. 1900, ale uzyskano nawet 
nadwyżkę w przychodach. Ponadto wydział roz- 
począł w ubiegłym roku i doprowadził pod dach 
budowę nowego domu na pomieszczenie zakładu 
stowarzyszenia, któryby odpowiadał wszelkim 
wymogom hyg!eny i wystarczał na umieszczenie 
większej ilości niemowląt i karmicielek. Z wybu- 
dowaniem nowego domu łączy się poruszona 
przez Wydział kraj. sprawa odbierania w opiekę 
kraju i oddawania na utrzymanie Zakładom kraj. 
podrzutkow, na rachunek funduszów kraj. w wie- 
deń:kim Domu podrzutków dotąd utrzymywa- 
nych. 

Na zapytanie Wydziału krajowego oświad- 
czyło się stowarzyszenie z gotowością przyjmo- 
wania po wybudowaniu obszerniejszego zakładu 
takich dzieci, tak, iżby ich było każdoczesnie 40 
do 25 w zakładzie. Drugą sprawą, która również 
przyczyni się do znaczniejszego rozwiniecia się 
stowarzyszenia, jest wejście w bieżącym roku w 
życie fundacyi śp. Michała Morawskiego. Odsetki 
z kapitału tej fundacy: umożliwią stowarzyszeniu 
ujrzymywanie ośmioro dzieci. Stowarzyszenie u- 
trzymywało w ubiegłym ioku w zakładzie samym 
109 dzieci a mianowicie 538 chłopców 156 dziew- 
cząt, z tego z końcem roku pozostało w zakła- 
dzie 7 chłopców i 13 dziewcząt. U żywicielek na 
wsi umieszczono kosztem stowarzyszenia 105 
dzieci, z których z końcem r. 1901 posostuwało 
na wsi 48 chłopców i 63 dziewcząt. Dochody w 
r. 1901 wynosiły 15.079 kor. rozchody 14.834 k. 
pozostałość kasowa 184 k Wobec tak szcezupłego 
majątku wydział zwraca się do społeczeństwa 
naszego, by nie poskąpiło poparcia stowarzysze- 
niu, które ma na celu wychowanie sierót, porzu- 
conych przez ich wła:ne matki i skazanych na 
pastwę okrutnego losu 


Powszechna wykłady uni wersyteckie. W 
We wtorek dma 11 bm. w szkole realnej (ul. 
Kamienna 2) o godz. 7 min. 30 prof. uniw. dr. 
St. Witkowski „Elementarny kurs nauki języka 
łacińskiego". 


Jubileusz. P. Maurycy Lazarus, dyrektor 
tanku hipotecznego we Lwowie, obchodził w so- 
bctę jubileusz 35 rocznicy wstąpienia do banku. 
Do jubilala, bawiącego chwilowo w Stanisławo- 
wie, wysłałc mnóstwo znajomych a także filie 
banku hipotecznego telegramy z serdecznemi ży- 
czeniami, wczoraj zaś, gdy powrócił da Lwowa, 
wręczyli miu urzędnicy wspaniały adres, wyraża- 
jący mu uznanie za niezwykłą o los ich troskli- 
wość. Za dyrekcyi dr. Lazarusa bank hipoteczny 
zyskał na powadze i wpływie a byt urzędników 
wielce został poprawiony. 


Pożegnanie. W sobotę serdecznie żegnali 
członkowie lwowskiego Koła literacko-artystyczne- 
go p. Michała Tarasiewicza, artystę dramaty- 
cznego, przenoszącego się ze Lwowa do Krako- 
wa. Liczni mowcy w czasie bankietu na cześć 
p. Tarasiewicza urządzonego, podnosiil jego za 
sługi. jakie położył około Koła będąc członkiem 
wydziału, jego znakomity talent artystyczny a 
także miezwykłe zalety towarzyskie. Przemawiali: 
prezes Koła dr. Wereszczyński, sekretarz Rolle, 
prof. dr. Flach, adw. dr. Bałaban, Onyszkiewicz, 
Rybkowski, malarz Harasimowicz i wielu innych. 


Francuska agencya konsularna we Lwowie. 
Ce arz zezwolił już na utworzenie francuskiej 
ageneyi konsularnej we Lwowie i zatwierdził p. 
Erazma Swierczewskiego na stanowisko konzula. 

Nowy gmach Binku krajowego. Rada nad- 
zorcza Banku krajowego uchwaliła budowę no- 
wego gmachu, W tym celu mają być zakupione 
dwie sąsiednie realności, o kupno których per- 
traktacye już się rozpoczęły, a w ich miejsce po 
zburzeniu stane nowa budowa. Dotychczasowe 
ubikacye Banku krajowego zajmie na swe po 
trzeby Wydział krajowy. Po zatwierdzeniu przez 
Sejm tej uchwały, budowa rozpoczęłaby się je- 
szcze w tym roku 


Zgromadzenie w sprawie bezrobocia odbyło 
się w poniedziałek o godz. 10 rano ws Lwowie. 
Referat główny wygłosił p. Zelaszkiewicz. Przed- 
stawiwszy smutne we Lwowie stosunki robotni 
cze, uczynił zarzut majstrom i przedsiębiorcom, 
że z robotnikami swymi nie współdziałają, wraz 
z nimi nie manifestują i nie starają się o zmia- 
nę dziś istniejącego społecznego porządku. Ska- 
rzył się na złą, biurokratyczną gospodarkę władz 
państwowych i autonomiczuych i niezrozumienie 
interesów kraju. Wreszcie podniósł mowca, że 
jedynym, środkiem ratunku dla bezrobotnych jest 
organizowanie się. Żądał, by przy angażowaniu 
robotników do robót publicznych we Lwowie, 
używano wyłącznie tylko robotników miejsco- 
wych, nie zaś z prowincyi. Żądał wreszcie wy- 
datnej subwencyi rządowej dla miasta, 

P. Wityk, przedstawił nęczę, jaka dziś wśród 
bezrobotnych we Lwowie panuje i przestrzegał, 
Że krew się wnet poleje na ulicach EA sko- 
ro stan dzisiejszy dłużej potrwa. Zgniła, zdener- 
wowana burżoazya, która chce kwestyę robotni- 
czą rozwiązać, zabagnia ją jeszcze bardziej. Ani 
Koło polskie, ani rada miejska, ani władze pań- 
stwowe obowiązku swojego nie spełniają, muszą 
więc robotnicy sami dbać o siebie. Liberalne u- 
stawodawstwo mnoży proletaryat, a specyalnie 
galicyjskie katastrofy finansowe zwiększyły szere- 
g! tego proletaryatu Foddawszy nakoniec nader 
ostrej krytyce działalność Koła polskiego i władz, 
zaproponował szereg rezołucyj, które zgromadze- 
nie jednogłośnie uchwaliło, 

Rezolucye te brzmią: Zgromadzeni żądają 
utworzenia biur pracy w całym kraju, zwołania 
ankiety w sprawie bezrobocia, urządzenia stałego 
biura dla statystyki bezrobocia, miejskiego zakła- 
du ubezpieczeń na wypadek bezrobocia, a dalej, 
natychmiastowego rozpoczęcia budowy kolei, ka- 
nałów i innych robót publicznych, wydatnej sub- 
wencyi państwowej na cele lwowskiej gminy, u- 


dla handlu i przemysłu zamianowała urzędnika|żywania do robót miejskich we Lwowie wyłą- 


Nowoście na suknie damskie pilių Magazy 


cznie tylko lwowskich robotników i założenia 
miejskiej piekarni. 

Po zamknięciu zgromadzenia. robotnicy szli 
w kierunku sklepu Musiałowicza, na rogu ulicy 
Trzeciego Maja; było ich kilkuset. Tam zastąpił 
im drogę oddział policyi, skutkiem czego przy- 
szło do hałasów. Nagle od strony ogrodu miej- 
skiego nadjechało pół szwadronu huzarów, przed 
którymi tłum się rozstąpił, a potem rozszedł spo- 
kojnie. Huzarzy zatrzymali się przed główną stra- 
żnicą wojskową, na pl. św. Ducha. W ul. Trze- 
ciego Maja ustawiono 2 kompanie wojska. W 


mieście pokój nie został nigdzie naruszony. 


Przeszła na wiarę żydowską Eugenia Duda 
21 letnia piękna dziewczyna aby poślubić 28 
letniego subjekta fryzyerskiego Bernarda Grün- 
bauma. Grūnbaum przed 8 laty, pracując w 
swym zawodzie w Czerniowcach poznał tam 13 
letnią wówczas Genię i oboje pokochali się. Gdy 
po kilku latach, Griabanm przeniósł się do Lwo- 
wa, podążyła za nim Eugenia a stosunek między 
obojga młodymi ludżmi trwał aż do teraz i wre- 
szcie postanowili się pobrać. Z początku zamie- 
rzali wziąć ślub cywilny, póżniej jednak Eugenia 
dała się namówić i przeszła z katolicyzmu na 
wiarę żydowską. Slub tej pary odbędzie się w 
przyszłym tygodniu wedle rytuału żydowskiego. 


Z Grand hotelu lwowskiego, prowadzącego 
do pasażu Hausmana, oberwała się wczoraj ra- 
no znowu sztukaterya, a padający gruz pokale- 
czył ciężko pewną kobietę. Cały fronton tego ho- 
telu osypuje się ustawicznie, ciągle grozi miebez- 
pieczeństwem przechodniom, a miejski urząd bu 
downiczy nie o tem wiedzieć nie chce. 


Niepodniesione wygrane. 
w dotychczasowych ciągnieniach losów węgier- 
skiego Czerwonego Krzyża, nie zostały dotąd 
podn esione następujące większe wygrane : 20.000 
kor., które padły na ser, 103 nr. 76, 2.000 kor. 
na ser. 1136 nr. 82 i ser. 6143 nr. 8, 1.000 k. 
na ser. 4972 nr. 34, ser. 6423 nr. 39, ser. 7355 
nr. 17 i ser. 7911 nr. 47, oraz cały szereg mniej- 
szych wygraaych. 


Z wylosowanych 

W korpusie oficerskim jarosławskim — jak 
donosi Kuryer lwowski — znajdowali się trzej 
oficerowie : porucznik artyleryi, perucznik rachun- 
kowy i lekarz pułkowy, wszyscy trzej narodowo- 
ści polskiej, Oficerowie ci byli ciągle przedmio- 
tem nieprzyjemnych docinków oficerów narodo- 
wości niemieckiej, którzy szydzili z nich, nazy- 
wając ich ich „die polnischen drei Könige“. O- 
negdaj, gdy porucznik artyleryi, Niemiec, nazwi- 
skiem S, odezwał się w ten sposob uszczypliwie 
do porucznika D. Polaka, ten rzucił mu szablę 
pod nogi, a nazajutrz złożył stopień oficerski i 
w ubraniu cywilnem wyjechał do Królestwa Pol- 
pletowanie posiedzenia burmistrzowi miasta wo- 


skiego, 0 rodziny. 


Tyfus brzuszny pojawił się w Uściu solnem 


Z Rohatyna, Na posiedzeniu Rady gminnej 
w Rohatynie wyrażono przez gremialne zdekom- 


tum nieufności z powodu jego lichej i samowła- 
dnej gospodarki, a zwłaszcza za obrażające tra- 
ktowanie radnych. 


Z Tarnopola donoszą nam: Od niejakiego 
czasu kupcy zauważyli, że ginie itu Lowar, szcze- 
gólnie zboże, z wagonów całymi wozami. Rozbi- 
jano formalnie wagony i unoszono bogaty łup. 
Zandarmerya wyśledziła i uwięziła trzech mło- 
dzieńców, przedmieszczan. Podobno i jeden ro- 
botnik stacyjny jest w podejrzeniu. 

Szpital krakowiecki narobił wrzawy w Pru- 
sach. Pewna firma berlińsza donosi w Nationalt 
stg: „Niedawno temu rozesłaliśmy znaczną ilość 
druków illustrowanych, aby w szerokich kołach 
rozgłosić nasze nowoczesne aparaty zdrowotno 
techniczne. Jest to już agitacya geszeftowa. ale 
nikt też nie zaprzecza, że ma ona poniekąd tak- 
Że znaczenie kulturalne. Innego atoli zdania jest 
zarząd szpitala w Krakowcu w Galicyi, — zwraca 
nam naszą posyłkę z wypisanym dużemi literami 
przypiskiem: „Retour; siehe Kinderqudlerei in 
Wreschen!“ Dziennik berliński palnął dojmującą 
reprymendę szpitalowi krakowieckiemu i historya 
ta obiega wszelakie piśmidła pruskie. 

Wyścigi konne w Krakowie, urządzone przez 
tow. międzynarodowych wyścigów konnych, od- 
będą się 14, 15 i 17 czerwca. Zaś w dniu 18 
czerwca odbędą się wyścigi gal. klubu jazdy 
panów. 

Z Wietrzychowice otrzymujemy następujące 
pismo: Staraniem ks. kan. Jana Pilcha odpra- 
wiły się w Wietrzychowicach 10 dniowe misye 
pod przewodnictwem 0O. Redemptorystów. Serce 
kużdego radować się musiało na widok jak ty- 
siące tłumu ludności miejscowej i zamiejscowej 
garnęły się do kościoła i od świtu wypełniały 
świątynię aż do późnego wieczora, w którym to 
czasie przystąpiło przeszło 4.700 parafian do Sa- 
kramentu Pokuty i Ołtarza. Na zakończenie zaś 
misyj urządził nam ks. kanonik prawdziwą ucztę 
duchowną, boć uprosił ks. biskupa dr. Wałęzę, 
by przybył i udzielił Sakr. Bierzmowania swoim 
owieczkom, a było to tem bardziej potrzebne, 
że bardzo wielka część młodzieży wychodząc na 
lato za robotą w świat, nie mogłaby przyjąć 
Bierzmowania w lecie w czasie wizyty kanoni- 
cznej. Przybywszy do nas 4 bm. wybierzmował 
8.682 tak miejscowych parafian jakoteż niektó- 
rych i zamiejscowych przysłanych przez sąsied- 
nich duszpasterzy, a nadto pokrzepił ież nas i 
swujeiu słowem ojcowskiem pełnem gorącej miło 
ści i słodyczy, za co możemy złożyć oprócz mo- 
dlitwy jedynie tylko staropolskie: Bóg zapłać. 


Wiec młodzieży polskiej w Wiedniu odbył 
się w sobotę w sprawie manifestacyj gimnazyali- 
stów pod zaborem rosyjskim przeciw wykładowi 
religii po rosyjsku. Powzięto szereg rezolucyj, 
nadto dodatkowo omówiono ostatnie aresztowania 
polskich studentów w Berlinie i niedawne zajścia 
lwowskie. W ebszernej dyskusyi, jaka rozwinęła 
się mad powyższemi sprawami, zarysowały się 
różnice poglądów narodoweów i socyalistów 
wśród młodzieży. Wnioski narodowców uzyskały 
znaczną większość. 

Rozpaczliwy krok. Z Warszawy donoszą: 
Onegdaj około godziny 9 wieczorem, goście w 
cukierni pod l. 10 przy ulicy Chłodnej byli 
świadkami niezwykłego faktu. Pijący kawę przy 
jednym ze stolików mężczyzna niewadomego na- 
zwiska, lat około 20, nałał do filiżanki jakiegoś 
płynu z buteleczki aptecznej i wychylił duszkiem, 
a po chwili wydobył z kieszeni rewolwer, kie- 
rując go w stronę głowy. Najbliższe otoczenie 
niebezpieczną broń wyrwało, zanim nastąpił 
strzał, a do desperata wezwano pogotowie, po- 
dejrzewając coś niedobrego. Lekarz istotnie 
stwierdził otrucia kwasem karbołowym i zapro- 
ponował nieznajomemu udanie się do szpitala. 
Nieznajomy ubrał się zupełnie przytomny wsiadł 


do karetki — ale we dwie minuty póżniej, zmarł 


w szpitalu św. Ducha. 

Burza w klubie agraryuszy czeskich. P. Ra- 
taj podczas dyskusyi w komisyi budżetowej o- 
braził ciężko prasę czeską, oświadczył bowiem, 
iż głosować będzie przeciw funduszowi dyspozy- 
cyjnemu dlatego, że z funduszu tego pobierają 
łapówki dzienniki czeskie. Wskutek tego wysłały 
dzienniki czeskie zastępców do Wiednia, którzy 
w obecności pos. Pacaka, Kramarza, Choca 1 
Zazyorki zażądali wyjaśnień. Pos. Ratay pie mógł 
przytoczyć ani jednego faktu, a mimo to odmó- 
wił złożenia deklaracyi. Wskutek tego ogłaszają 
dzienniki czeskie z podpisami wyż wymienionych 
posłów deklaracyę z oświadczeniem, że odtąd 
ignorować będą w zupełności wszelkie polity- 
czne występy pos. Rataya, uważając go za czło- 
wieka bez honoru. Deklaracyę tę podpisali re- 
daktorowie dzienników: Narodni Listy, Politik, 
Narodna Polityka, Hias Naroda, Cgus, Pruvo 
Lidu, Katolickie Listy, Aloravska Orlice, Lidove 
Noviny, Hlas i Pilzneńskie Listy. Na wczoraj 
zwołane zostało posiedzenie komitetu wykonaw- 
czego stronnictwa agrarnego, które ma wystoso= 
wać do posła Rataja pismo, aby złożył mandat 
poselski i wyrazić naganę za obrazę prasy cze- 
skiej. 

Narzeczona ks. St. Radziwiłła. Z Berlina 
piszą: Przyjęcie, wyprawione przez ks, Antonio 
wą Radziwi'łową z okazyi 62 narodzin, wypadło 
świetnie. Z górą czterysta osób wypełniło salony. 
Swiat dyplomatyczny stawił się w komplecie, z 
hr. Biilowem na czele. Powszechnie zajęcie bu 
dziła młodziutka hr. Chotek, narzeczona ks. Sta- 
nisława itadziwiłła, a siostra żony nasiępcy tro- 
nu austryackiego, arcyksięcia Franciszka Ferdy- 
nanda. Ładna i świeża jak wiosna, dla wszyst- 
kich uprzejma, twarz rozpromieniona szczęśliwym 
uśmiechem do jednego z obecnych Polaków mó- 
wiła: „Niech się pau nie dziwi, że jeszcze nie 
umiem po polsku. Ale za rok potrafię. Nam, 
Czechom, nauka mowy polskiej przychodzi z ła- 
twością*. 


M. W. Gogoi. W piędziesiątą rocznicę śmierci 
jednego z najwybitniejszych z rosyjskich powie 
sciopisarzy i dramaturgów, Mikołaja Gogola od- 
była się w niedzielę, o godzinie 12 w południe 
t zw. panachida, czyli egzekwie za spokój dvszy 
wielkiego pisarza, w lwowskiej cerkwi prawo- 
sławnej ; odprawił je miejscowy duszpasterz, zg0- 
dnie z wymaganiem wschodniego obrządku, po 
sumie. Mienia żałobne odśpiewał chór cerkiewny. 
Wielbiciele talentu Gogola wypełnili cerkiew św. 
Jerzego po brzegi. 


Cholera. Z Konstantynopola telegrafują: W 
Medynie stwierdzono dnia 6 marca 74 wypadków 
cholery. W Mekce było od 20 lutego do 7 mar- 
ca 15 wypadków cholery. 


Zimna krew. Ks. Henrykowi pruskiemu towa- 
rzyszy w podróży po Ameryce admirał Ewans. 
Mimo, iż policya strzeże księcia i jego towarzyszy, 
przedostał się koło wodospadu Niagary do admi 
rała jakiś złodziej, kieszonkowy i włożył mu rękę 
do kieszeni. Admirał rzekł, nie oglądając się: „Port- 
monetkę mam w innej kieszeni“. Złodziej znikł 
w tłumie. 


Aresztowane medyum. Proces Anny Rother 
w Berlinie medyum „kwiatowego“, o której zde- 
maskowaniu donosiliśmy, przybierze wielkie ro- 
zmiary. Dotąd zgłosiło się 150 osób, żądając 
zwrotu pieniędzy, płaconych za wstęp na seanse. 
Policya wyśledziła, że kwiaty spadające podczas 
posiedzeń „z czwartego wymiaru” przysyłał kre- 
wny Rothowej, ogrodnik w Chemnitz w Sakso- 
nii. Ajentka policyi, która brała udział w are- 
sztowaniu Rothowej leży jeszcze w szpitalu. Spi- 
rytystka, broniąc się, wybiła jej dwa zęby i po- 
drapała twarz. Czterech ludzi z trudnością poko- 
nało zapalczywe „medyum“. 


Bogactwa Mandżuryl. 
Krasucz ogłosił swoje wrażenia z wycieczki do 
Mandżuryi. Opinię swoją o bcgactwach tego 
kraju streszcza w słowach następujących: „Na 
ogół, nawet przy pobieżnem badaniu Mandżuryi, 
przyjść trzeba do wniosku, Że jest to kraj i bo- 
gatszy i dogodniejszy pod względem klimalu i 
przyrody, niż przylegująca do niego Syberya. 
I tutaj jest wiele surowości syberyjskiej, ale tę 
suro vość łagodzi jasne słońce i błękitne niebo. 
Wygląda też weselej*. Autor zaznacza, że w 
górach Chinganu, w dolinie rzeki Choringołu lu- 
dność znajduje złoto; znaleść je również można 
w Małym Chinganie, w Liaolinie i jeszcze dalej. 
„Wszędzie zauważyć można w górach  czerwo- 
nawy piasek złotodajny. Ale to, jak 
zruszczeni manzowie, „żle jest“, Dlatego żle, że 
tam, gdzie się znajdzie choćby ziarnko złota, 
człowiek wpada w szał, dostaje gorączki złotej, 
ręce mu się trzęsą, głowa przestaje myśleć, oczy 
nie widzą. Spieszy z opalikowaniem swego grun- 
tu, tworzy kompanię i z jakąś zażartością prze- 
mywa złoto i przemywa.. aż się zrujnuje. A 
tymczasem obok leży ruda ze srebrem, rtęć ka- 
mieniołomy, granity, bazalty ; materyał na olbrzy- 
mie budowle leży pod ręką, ale go nikt nie wi- 
dzi. W Czinganie znaleziono pokłady węgli ka- 
miennych, jeszcze pewno więcej znajdą i Man- 
dżurya północna stanie się bogatą. Wszystko tu 
jeszcze nie zbadane. Partya inżynierów górni- 
czych zamierzyła dokonać robót i walczy z nie- 
chęcią urzędników chińskich i z naszą niechęcią 
mieszania się do spraw chińskich“, 


Nowa moda. Ostatnim wyrazem mody śród 
mężczyzn świata eleganckiego w Paryżu są ka- 
mizelki, haftowane rączkami pań. Zwykły motyw 
haltów tyci kamizelkowych stanowią kwiaty w 
kolorach paturalnych, jedwabiem na czarnym lub 
ciemnym atlasie. 


„Kultura polska na Litwie. W Dzienniku 
berlińskim znajdujemy zajmującą korespondencyę 
„Z nad Niewiaży* o stosunkach polsko-litewskich 
w gubernii koweńskiej i przyległych do niej czę- 
ściach gubernii wiłeńskiej i suwalskiej, Oto kiłka 
uwag korespondenta: Polska ludność na Litwie 
stanowi znaczną mniejszość. Mimo to wpływ jej 
na lud jest znaczny choć pewien odłam prasy 
litewskiej usiłuje go paraliżować. Chłop litewski 
objawia ustawiczny pociąg do polskości identyfi- 
kując ją z pojęciem o czemś lepszem i żywszem. 

Dwory polskie bez najmniejszych starań 
z swojej strony oddziaływują w sposób poloni- 
zujący na najbliższe otoczenie litewskie; parobek 
nauczywszy się w służbie dworskiej po polsku, 
stara się po ożenieniu przechować polski język 
w swej rodzinie; wzbogacony chłop litewski sta- 
wszy się większym posiadaczem ziemskim, zwy: 
kle przejmuje się kulturą polską; nakoniec w o- 
sadach polskich, składających się ze szlachty za- 
grodowej lub włościan polskich, osiadłych od da- 
wna najLitwie, mimo że wyglądają one jak wyspy 
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śród morza litewskiego, niezmiernie rzadko zda- 
rzają się przykłady zlitewszczenia się polskiego 
osobnika, na odwrót zaś w często się trafiających 
miesz:nych małżeństwach wśród Polaków i Li- 
twinów element polski bierze zwykle górę. Catł- 
kowicie odwrotnie ma się rzecz w stosunku li- 
tewskiego ludu do elementu rosyjskiego. 

Jakkolwiek dużo Litwinów włada językiem 
rosyjskim, nauczywszy się go w szkołach, w słu- 
żbie wojskowej i wędrówkach za zarobkiem, to 
posługują się nim tylko z potrzeby, nie zaś z u- 
podobania i chluby jak się to ma z językiem 
polskim. Mieszane małżeństwa pośród Litwinów 
i Rosyan są niesłychaną rzadkością i ogół zawsze 
surowo potępia ten fakt, rodzina wypiera się 
członka, który popełnia taki czyn. 

Reasumując swoje poglądy, twierdzi kore- 
spondent, że rusyfikacya nie zrobiła na Litwie 
między ludem żadnych postępów ; natomiast pol- 
skość nie przestaje wywierać wpływu na lud. 
Za przyczynę takiego stanu rzeczy uważa kore- 
spondent to, że przedstawicielami społeczeństwa 
rosyjskiego na Litwie są elementy urzędnicze, 
małej wartości moralnej. 

Stan pogody w Europie (Sprawozdanie cen- 
tralnej stacyi meteorulogicznej w Wiedniu). Doia 
8 marca 1902 godzina 7 rano notują: Peters- 
burg — 100 Warszawa 26. Stockholm —7'0. 
Hamburg +-1'6. Berlin 4- 2'6. Paryż +4- 4'4. Pra- 
ga +28. Wiedeń -+ 48. Tryest -|- 7:9. Neapol 
+ 11:0. Palermo + 14:0. Konstantynopol +- 5-0. 

Rozdział ciśnienia powietrza jest dość nie- 
regularny, depresya znajduje się przez prowincye 
wschodnie, druga zaś przez morze Śródziemne. 
Pogoda jest pochmurna, a z Galicyi donoszą © 
opadach (deszcz i śnieg), Nad południowym A- 
dryatykiem panuje pogoda chmurna, dżdżysia i 
silny sirocco. Temperatura ogólnie podniosła się. 

Zmarli. W Berlinie umarł nagle literat 
i publicysta polski Kazimierz Rzepecki. Zmarły 
był przed kilku laty współpracownikiem Słowa 
Polskiego we Lwowie. a w ostatnich czasach 
pracował w Gońcu Wielkopolskim i Dsienniku 
Łoznańskim. 

Adela z Inesów Dunikowska, urodzona w 
roku 1823, matka profesora uniwersytetu, zmar- 
ła we Lwowie w 79 roku życia. Pogrzeb odbę- 
dzie się we wtorek 11 b. m. o % popołudniu z 
domu żałoby przy ul. Mochnackiego 23. 

W Augsburgu umarł ks. biskup Hótzi. 


Je stowarzyszeń. 

Rekolekcye. W kościele polskim 00. Zmar- 
twychwsłańców we Wiedniu przy Rennweg, od- 
będą się w dniach od 1 do 15 kwietnia reko- 
lekcye dla Polaków, pod kierownictwem arcvbi- 
skupa ormiańskiego, ks. Teodorowicza. 

W cyklu odczytów „Wiedza i życie w XIX 
wieku“, kióry Związek naukowo-literacki urzą- 
dza w sali ratuszowej, odbędzie się we wtorek 
dnia 11 bm. o godz. po południu jedenasty 
z rzędu i przedostutni odczyt. Mówić będzie prof. 
uniw. Jagiel. dr. W. Czermak „O Polsce w XIX 
wieku“. 

Aieksander Michałowski posiada we Lwo- 
wie markę jak najlepszą, to też i zapowiedź jego 
koncertu wywołał» w szerokich kołach naszego 
miasta ogromne zainieresowanie. Koncert odbę- 
dzie się w dniu 19 bm. w sali „Domu Narodne- 
go*. Bilety zamawiać można w księgarni Gubry- 
nowicza i Schmidta. Znany z ofiarności artysta 
przeznaczył połowę dochodu z koncertu na rzecz 
wdów i sierót po dziennmikarzach polskich. 

W kasynie miejskiem lwowskiem w sobotę 
15 b. m. wieczór recesyjny „Do rozpuku“. 

Towarzystwo ochotniczej straży ogniowej 
„Sokół* we Lwowie odbędzie waine zgromadze- 
nie 17 b. m. o pół do 7 wieczór. 


Przeniesienia. Namiestnik przeniósł starsze- 
go komisarza pow. J. Tyrowicza z. Drohobycza 
do Buczacza, komisarza pow. K Grabowskiego z 
Rohatyna do Lwowa, koncypistów namiesinictwa: 
S. Potockiego z Doliny do Żaleszczyk, dr. Bron. 
Kwiatkowskiego ze Ziuczowa do Robatyna, Ju- 
styna hr. Łosia z Brodów do Stryja, Witodł- 
da Godlewskiego ze Stryja do Drohobycza 
i W. Łobaczewskiego z Myślenie do Bochni, oraz 
praktykaniów konceptowych K. Sturosolskiego z 
Przemysli do Doliny, Z. Neymanowskiego ze 
Lwowa do Nowego Targu, A. Noela ze Lwowa 
do Liska, dr. Ar. Chwalibogowskiego z Krakowa 
do Lwowa, P. Spaniera ze Lwowa do Gorlic, A. 
hr Starzeńskiego ze Lwowa do Złoczowa i S. 
Nowaka ze Lwowa do Przemyśla. 


= Sztuki piękne. 


* Sada Yacco. W Paryżu podczas ostatniej 
wystawy pokazała w Europie po raz pierwszy 
siebie i teatr japoński Sada Yacco. W nasze po- 
jęcia o japońszczyźnie rzuciła trochę jasnego świa- 
tła. Bo to jest pewnem, że w niczem tak wyra- 
źnie nie objawia się kultura jakiegoś ludu, jego 
etyka, jego towarzyskie formy i zwyczaje, nawet 
jego zapatrywania na sztukę jak właśnie w sztu- 
ce dramatycznej. Jak jakiś naród kocha i niena- 
widzi, jak on swoje namiętności rozpuszcza lub 
powściąga, tego nie poznajemy prawie nigdy, 
chociażbyśmy dłużej wśród niego się zatrzymal, 
ale w teatrze narzuca się to nam samo z prze- 
konywującą prawdą i bezpośrednio. Tak wczoraj 
mogliśmy w lwowskiem Colosseum zrobić odkry- 
cia, że Japończycy, ten lud, który rysuje pędzel- 
kami cienkiemi jak włos i Żadnych cieni nie zna, 
który ciągle święci jakieś uroczystości kwietne a 
w najnowszych czasach studyuje wszystkie nasze 
ciężkie jak mózg niemiecki umiejętności, —że ten 
lud należy do koła naszej ludzkości, a raczej że 
ludzkość o wiele szerzej sięga, aniżeli pyszny na 
swą kulturę Europejczyk w siebie wmawia. Sło- 
wa Seuma: „Patrzcie, my dzicy jesteśmy prze- 
cież lepszymi ludżmi“, można przemienić: „Patrze 
cie, my dzicy jesteśmy przecież wykształceńszymi 
ludźmi.* 

Dziwne i wielkie wrażenie robiło na nas 
wczoraj przedstawienie Japończyków. Nie tylko 
sama Sada Yacco, ale wszyscy grający, nawet to 
małe dziecko, które tak swobodnie paplało i tań- 
czyło. Dziwił nas egzotyzm, ale poprzez niego od- 
czuwaliśmy naturę. Ruchy japońskich aktorów, 
które towarzyszą słowom, dla nas niezrozumia- 
łym, są tak dla wszystkich zrozumiałe, że obja- 
śnienia i afisz teatralny stają się zbyteczne. Jak 
Sada Yacco umiera, raz jako gejsza ze złama- 
nem sercem, drugi raz jako Keza, poświęcająca 
się poa sztylet kochanka, to jest arcydziełem we- 
ryzmu, nie znającego etnologicznych granic. Nie 
mniej jednak interesuje nas to, co jest specyfi- 
cznie japońskie: tańce gejszy, fletowy głos Sady 
Yacco, pojedynek rywali na miecze, w obec któ- 
rego pojedynki w naszych dramatach okazują się 


n dchayerów. 
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grą dziecinną, sztuki akrobatyczne, z jakich się 
składa walka Moritosa z rozbójnikami itd. Olbrzy- 
mie wrażenie robią śmierć gejszy w pierwszej 
sztuce, a w drugiej scena pisania listu przez Ke- 
zę i przerażenia Moriiosa, gdy poznaje SWĄ 0- 
myłkę. i 

Przypomina się scena z „Damy kamelio- 
wej", gdy Margareta pisze list pożegnalny. Ale 
Żadna z europejskich ertystek, nawet Sara Bern- 
hardt, nie wywołują tak przejmującega wrażenia, 
jak Sada Yacco w podobnej chwili. Aktor Ka- 
makami w wzmiankowanej scenie końcowej jako 
Morito napawa widzów poprostu drzeniem prze- 
rażenia. 

Publiczność była widocznie poruszone, słu- 
chała a raczej patrzyła z naprężeniem. Z po- 
czątku, zanim nawykła do egzotyzmów, zapomi- 
nała chwilam, że znajduje się na tragedyi 
i śmiała się w miejscach, w których Japończyk 
prawdopodobnie płacze. | 

Colosseum było wyprzedane do ostatniego 
miejsca, a zebraną była publiczność najwytwor= 
niejsza, jakiej Lwów może dostarczyć. Obecnym 
był namiestnik, marszałek, wiele osób z arysto- 
kracyi i wszyscy. ktorzy ze sztuką, literaturą, pu- 
blicystyką mają do czynienia. 

* „Większością”, powieść A. Gruszeckiego, 
drukowana najpierw w Słowie warszawskiem, 
następnie w Słowie polskiem, a wydana obecnie 
w osobnej odbitce przez warszawską B bliotekę 
dzieł uyborowych, została skonfiskowaną. 

* Pani Natalia Siennicka zaangażowaną zo- 
stała stale do warszawskiego tentru Rozmai- 
tości. 


Repertoar Iwowskiego teatru mlajskiaga ' 

We 
Thomasa. 

We środę „Urwasi* Dłuskiego — „Majowa 
msza“ M. Tatarkiewicza — „W sieciach Satyra 
M. Tatarkiewicza i „Królowa Bajka* M. Tatar- 
kiewicza. 

We czwartek „Mignon“. 

W piątek „Bogaty wujaszek“, komedya K. 
Karlweissa. 

W sobotę „Mignon“. 


wtorek „Mignor*, opera w 4 aktach 


Repertoar teatru w Krakowie. 
We wtorek występ trupy Sady Yacco. 
W środę „Jarmark małżeński“. 

W czwartek „Mały Eyolf“ Ibsena. 
W sobotę „Don Carlos“ Szyllera. 


W niedzielę po południu „Trójka hultajska*, 
wieczór „Kordyan* Słowackiego. 


Z KRAKOWA. 

(Telefonem i pocztą). 

— Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej 
dr. Płażek udzielał w niedzielę audyencyj. Przy- 
byli dyrektorowie ı profesorowie szkoł średnich, 
inspektor okręgowy miejski, inspektor okręgu za- 
miejskiego, dyrektorowie, nauczyciele i nauczy- 
cielki szkół ludowych w Krakowie i po za Kra- 
kowem. 

— Z Morawicy donoszą, że w sobotę część 
ludności miejscowej wy.tąpiła wrogo przeciw pe- 
wnemu rzeźnikowi, który tam przybył na zaku- 
pno nierogacizny, mającej być wybitą z powodu 
zarazy pomoru świń, która w tej gminie się po- 
jawiła. Komisya sanitarna z powodu tej zarazy 
w Morawicy urzędująca, odbyła wszystkie swe 
czynności w zupełnym spokoju. 


— Ogłoszono spis wykładów na wszechnicy 
jagiellońskiej w letmem półroczu. Między innymi 
prof. Bobrzyńszi będzie mówił o „Prawie gmin- 
nem“ i „prawach obywatelskich“. Dalej zawiera 
spis wykłady prof, dra Smolki, zuniechane w r. Z., 
p. t. „Polska 1 Ruś od X do końca XVIII w." 
Po raz pierwszy ogłosił wykład prof. dr. Potkań- 
ski: „Historya wschodniej Europy od IX do XI 
wieku*, prof. Czermuk ogłosił wykład p. t. „Dzieje 
Czech*, docent Kopera o „Zygmuncie Auguście 
i jego dworze“; prof. Mycielski: „Dzieje malar- 
stwa w Polsce w XIX wieku. 


— W ostatnich dniach z różnych stron nad- 
chodzą skargi, Że pruskie władze władze poli- 
cyjne nałożyły kary sądowe na tych, którzy 
spełnili miłosierny uczynek względem rodzin bie- 
dnych skazańców wrzesińskich, Ukarano ich za 
zbieranie składek na rodziny skazańców wrze- 
sińskich i to na mocy rozporządzenia ministe- 
ryalnego, według którego bez pozwolenia naczel- 
nego prezesa nie wolno publicznie zbierać skła- 
dek. W jednym wypadku odwołano się do sądu, 
a ten zatwierdził karę policyjną, uzasadniając 
wyrok mniej więcej w ten sposób, że zbieranie 
składek na wrześniaków jest — agitacyą wielko- 
polską! w bkędzimirowie pod Łęgiem w Pru- 
sach Zachodnich zeszli się gospodarze w kar- 
czmie na naradę w celu postarauia się o 
paszę dla bydła. Po ukończeniu narad, przy 
wspólnej pogadance wspomniał ktoś o proce- 
sie wrzesińskim i o biednych rodzinach ska- 
zańców, więc złożono pewną sumę, którą nastę- 
pnie odesłano do Głageży Grudsiądzkiej, W po- 
niedziałek dorączono kilku gospoparzom, którzy 
wówczas dali składki, mandaty karne w wysoko- 
ści 5 marek. Z Krotoszyna donoszą Gońcowi, że 
tamtejszy sąd okręgowy skazał p. J. Klemczaka 
na 20 marek kary i koszta za zbieranie datków 
na rzecz ofiar wypadkow wrzesińskich | 


Z POZNANIA. 


(Telefonem i pocztą). 


— Derliner Korrespondcnz donosi, iż try- 
bunał stanu rozstrzygnął, że dziec. pruskich pod- 
danych muszą obowiązkową naukę szkolną od- 
bywać w szkołach pruskich. Rodzice więc, któ- 
rzy dzieci swe umieszczają w zagran cznych szko- 
łach lub zakładach naukowych, podpadają karze. 


— Z Chojnic w Prusach zachodnich donoszą, 
że w SŚchónbergu skazały sądy pruskie 62 osoby 
za zbieranie składek na rzecz ofiar procesu gnie- 
źnieńskiego. 


Z WARRZAWY. 
(Pocztą). 

— Kurjer warszawski donosi, że na kon- 
systorzu papieskim, klóry się odbędzie w maju 
br. mają być zamianowani nowi biskupi na wa- 
kujące stolice biskujie w Królestwie  polakiem, 
a mienowicie na stol cę kujawsko kaliską w miej- 
sce ks. biskupa Bereż: ickiego i na stolicę bisku- 
pią sandomierską w miejsce śp. ks. biskupa Sot- 
kiewicza. i 


KOŁO POLSKIE. 


Wiedeń 9 marca. 


Koło polskie cdbyło wezoraj dwa posie- 
dzenia. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 11 Marca 1902 Nr. 70. 


Na posiedzeniu przedpoładniowem w dysku- 
syi nad znaną rezolucyą pos. Byka w sprawie 
używania wojska przy ekscesach ulicznych, ko- 
misya parlamentarna uchwaliła zmienić ustęp 
trzeci rezołucyi i wnieść ją przy rozdziale: „Mi- 
nisterstwo obrony krajowej“. Mowcą ma być ks. 
Pastor. 

Następnie wyznaczono cały szereg mowców, 
którzy przy pozycyach budżetu zabiorą głos w 
izbie. Przemawać mają przy pozycyach: 

Uniwersytety: Stwiertnia, Czajkowski. 

Szkoły średnie i przemysłowe : Rotter, Pete- 


lenz i ks, Komorowski. © 
Szkoły ludowe: Wojtyga. 


Min. skarbu: Dawid Abrahamowicz, Nie- 
mentowski, Pastor, Rotter, Bomba. Byk, Koli- 
scher; przy etatach poszczególnych min. skarbu: 
Moysa, Szajer, Potoczek. 

Ministerstwo handlu: 
port. 

Poczia: Starzyński. 

Koleje: Kolischer, Stwier!nia, Piepes Pora- 
tyński, Danielak, Starzyński, Struszkiewicz. 

Min rolnictwa: Sapieha, Sozauski, Szepty- 
cki, Gniewosz. 

Ministerstwo sprawiedliwości: Ułizowski, Ja- 
błoński, Opydo, Potoczek, Stojałow ki, Dobo- 
szyński. 

Wszystkich mowców podzielono na dwie 
kategorye : tych, co przemawiać mają w imieniu 
Koła, i tych, eo przemówią w imienia własnem 

Pos Byk jest zdania, że nie jest odpowie- 
dnem, aby w ten sposób desygnowano mowców. 
Polrzeba wpierw przeprowadzić dyskusyę, a po- 
tem dopiere wyznaczać mow :ów, w przeciwnym 
bowiem razie opinia Koła nie znajdzie odpowie- 
dniego wyrazu. 

Hr. Dzieduszycki przyznaje to, dodaje je- 
dnak, że desygnowanie mowców jest tylko tym- 
Czasowe. 

Na popołudniowem posiedzeniu omawiano 
budżet ministerstwa oświaty i wyznań. Niektó- 
rzy członkowie Koła podawali treść przemówień, 
jakie wygłosić zamierzają w pełnej Izbie. I tak 
p. Stwiertnia omawiać będzie sprawy politechniki 
lwowskiej, p. Czajkowski uniwersyteckie, p. Pete- 
lenz zażąda pomnożenia liczby szkół średnich w 
Galicyi i uskarzy się na brak sił nauczycielskich. 
Podniesie również, że uwolnienie od opłaty szkol- 
nej me powinno być zniesione w ciągu roku 
szkolnego. 

P. Sapieha żąda, ażeby p. Petelenz doma- 
gał się także nauki języka angielskiego w gimna- 
zyach oraz zaakcentował potrzebę wychowania 
i egzaminu z religii przy maturze. 

Ks. Pastor przedkłada petycyę m. Gorlic, 
ażeby tam założone zostało gimnazyum. 

P. Potoczsk domaga się znowu gimnazyum 
w Nowym Targu. 

P. ks. Komorowski dziękuje ks. Sapieże 
za podniesienie religijnej stutony wychowania. 
Jakakolwiek religia jest lepsza, niż żadna. Na 
leży się także domagać, ażeby żydom lepiej wy- 
kładano naukę ich religii. W chajderach uczą 
jedynie talmudu, a bardzo mało uwzględniają | 
biblię. Żąda również egzaminu z religa przy 
maturze. 

P. Byk chciałby, aby domagano się nietyl- 
ko pomnożenia gimnazyów, ale także innych 
szkół. Nauka religi żydowskie, nie jest unormo- 
waną, nauczycięle nie są systeimizowaoi, uskarza 
się dalej na niedostateczne wykształcenie nau- 
czycieli religii mojżeszowej. 

Dalszy ciąg posiedzenia Koła w poniedzia- 
łek przedjśpołudniem. 


Me. unowicz, Rappa- 


Wiedeń 10 marca. 

Koło polskie zebrało się dziś przed połu- 
dniem i obraduje w dalszym ciągu nad budżetem 
ministerstwa wyznań i oświaty. 

P. ks. Żyguliński podnosił szereg spraw 
z życzeniem, aby je mowca Koła p. Petelenz 
w swojej mowie w lzbie poruszył. Mowca jest 
za imternatami, chociaż przekonany jest, że By- 
łoby lepiej, gdyby uczniowie umieszczeni byli w 
uczciwych domach famiiijnych. W każdym razie 
uważa za stosowne, aby profesorowie wykony- 
wali inspekcyę nad internatami, albo nad doma- 
mi, w których uczniowie są umieszczeni, aby się 
przekonać, czy odpowiadają one pod względem 
pedagogicznym, hygienicznym i moralnym. 

Mowca jest przeciw zmianie czesnego. Je- 
żeli czes.e nie może być zupełnie zniesione, 
niech zostame w dotychczasowej wysokości. Był- 
by za autonomią szkoły, a przeciw omnipotencyi 
państ» a. Księza nie chcą wcale zagarnąć dla 
siebie władzy nad szkołami Owe czasy — powia- 
da mowca—już minęły. W czasie, kiedy kościół 
łożył koszta na szkoły, imiał też władzę nad szko- 
lami. Obecnie należy tylko starać się o religijne 
wychowanie inłodzieży. Krytykuje obszornie sy- 
stem egzaminów dojrzałości, domaga się zapro- 
wadzenia egzanunu z religii i nauk przyrodhi- 
czych przy maturze. Powiada, że albo matura 
pow:nna być zniesioną, albo powinno się egza- 
minować ze wszystkich przedmiotów obowiązko- 
wych. Stawia wniosek, aby sprawę egzaminu z 


religi przy maturze poruszono w izbie. Jest tak- | 


że za zaprowadzenieiu religii w szkołach prze» 
mystowych. 

Koło polskie po przeprowadzeniu dyskusyi 
informacyjnej, uchwaliło delegować p. Petelenza 
na mowcę w lzbie podczas dyskusyi nad pozy- 
cyą „szkoły średnie.“ 


Telegramy i telefonematy. 


Rada państwa. 


Wiedeń 10 marca. 

Izba posłów zbiera się dziś o godz. 3 po- | 

południu; na porządku dziennym budżet minister- 
stwa obrony krajowej 


! steryalnej 


Ponieważ rokowania z p. Klofaczem o co- 
fnięcie nagłego wniosku w sprawie pobicia żoł- 
nierza Kazimierza Miillera, nie odniosły rezul- 
tatu, odbędzie się przed rozpoczęciem dyskusyi 
budżetowej, dyskusya nad wnioskiem nagłym p. 
Klofacza. 

Na jednem z najbliższych posiedzeń Izby 
rząd przedłoży pismo z prośbą o wybór deputa- 
cyi kwotowej. Wybór delegacyi odbędzie się po 
świętach wielkanocnych, z końcem kwietnia. 

P. Breiter wniósł interpelacyę do prezy- 
denta Izby w sprawie bezrobocia lwowskiego. 
Zapytuje prezydenta Izby, czy gotów jest wpły- 
nąć na rząd, aby przyspieszono rozdawnictwo 
robót rządowych we Lwowie. 


Sprawy austryackie. 
Wisdsń 9 marca 
Cesarz zezwolił namiesinikowi Dalmacyi 
Emilowi Davidowi v. Rhonfeld przejść w stan 
spoczynku i nadzł mu przy tej sposobności tytuł 
barona. 


dać można, czy jakieś dziecko już jest 
moralnie dojrzałem, aby można je było u- 
wolnić od nauki szkoinej. Jeżeli ono nie 
chce przy nauce reli.ii odpowiadać na py- 
tania niemieckie, to powinno sie je pytać 
po polsku, jeśli gotowe jest odpowiadać w 
tym języku. (Bardzo słusznie! z ław pol- 
skich). Kara cielesna jest zniesiona, dlate- 
go też musimy zastrzedz się przeciw tym 
wszystkim, którzy łamią ten przepis. Je- 
żeli dzieci słuchają rozkazu swych rodzi- 
ców i nie chcą odpowiadać po niemiecku, 
to mimoto nie można ich zatrzymywać w 
szkołe z powodu niedojrzałości moralnej. 
Prof. Delbrück rzekł, iż uczenie ob- 
cych języków, przy równoczesnem usunie 
ciu języka ojczystego jest bardzo niebez- 
piecznym eksperymentem dla duszy dzie- 
cka. Zdanie to tembardziej zastosować na- 
leży do nauki religii, gdzie goręciej i ser- 
deczniej należy przemowić do serca dzie- 
cka, a stać się to może tylko w ojczy- 


Namiestnikiem Dalmacyi mianowany radca stem jego języku. Jest krzycząca niespra- 


ministeryalny w ministerstwie spraw wewnętrz- | wiedliwością 


nych baron Erazm Handel. 
Praga 9 marca. 


to, co wyrabiają tu z nie- 
winnemi dziećmi, a podnieść należy, iż tak 
niesprawiedliwie postępuje się ty.ko W o- 


Narodni Listy stwierdzają, iż ogłoszony w | bee polskich dzieci wyznania katolickiego, 


Politik projekt ustawy językowej, jest tylko je- 
dnym z projektó v przedłożonych młodoczeskiej 
komisy! językowej, a wcale nie można uważać 
go za końcowy rezultat obrsd komisyi. 


Sprawy parlamentarne. 


Wiodsń 10 marca. 

Praska Politik twierdzi stanowczo, że o- 
głoszony przez nią projekt ustawy języko- 
wej jest tym samym, który uchwalił klub młodo- 
czeski, 

Potwierdza to poniekąd i prezes klubu mło- 
doczechów w artykule przez siebie podpisanym i 
ogłoszonym w Politik, 


Nejm węgierski. 
Budapeszt 10 marca. 
Izba posłów sejmu węgierskiego przyjęła 
przedłożenie rządowe w przedmiocie zakupna je- 
ziora Szczerbskiego, położonego na południowym 
stoku Tatr, w komitacie lipiowskim. 


Budapeszt 10 marca. 

W Izbie posłów sejmu węgierskiego wysto- 
Bował dep. Messi z partyi niezawisłej zapytanie 
do prezydenta ministrów, czy chce wpłynąć na 
ministra oświaty, aby ten odpowiedział na inter- 
pelacyę mowcy, domagającą się usunięcia nauki 
języka niemieckiego ze szkół ludowych. Mowca 
wskazuje, Że jest już najwyższy czas, aby mini- 
ster dał odpowiedź, bo od chwili wniesienia in- 
terpelacyi upłynął cały miesiąc. Mowca powiada, 
że minister nie powinien zwlekać z odpowiedzią 
i w ten sposób omijać sprawę. Prezydent mini- 
strów Szell oświadcza na to, że minister oświa- 
ty wskutek przeciążenia pracą nie mógł dotych- 
czas dać odpowiedzi, odpowiedź ta warótce je- 
dnak nastąpi. 


JPucz Alawanticza. 
Belgrad 10 marca. Cztery osoby, 


natomiast inaczej traktuje sie dzieci pol- 
skie wyznania ewangelickiego. (Huczne o- 
klaski na ławach polskich.) 

Minister oswiaty Studt oświadczył: 
Nie jest mi wcale przyjemnem  odpowia 
dać na podniesione tn skargi i żale, ale 
muszę to uczynić ze względu na wywody 
poprzedniego mowcy. Oświadczam, iż po 
stępowanie władz szkolnych nie jest prze- 
ciwnem ustawie, a wola rodziców nie mo- 
że w szkole być rozstrzygającą. 


Parlament francuski. 


Paryż 10 marca. Izba deputowa- 
nych obradowała wczoraj do późnego wie- 
czora i załatwiła cały budżet. Załatwiono 
również ustawę 0 nałożeniu podatku w 
wysokości 1 franka od 100 kg. nafty. 


Różne. 

Wiedeń 9 warca. Kouferencye bi- 
skupie zakończyły się wezoraj. 

Londyn 10 marca. „[imes* ogła- 
sza senzacyjne dokumenty, z których wy- 
nika, że w niemieckim urzędzie spraw 
zagranicznych opracowują materyały do 
ewentualnego obsadzenia Holandyi przez 
wojska niemieckie. 


Londym d. 10 marca. Do „Stan- 
dardu“ donoszą z Odessy : Polityczne, fina- 
sowe i handlowe koła p Petersburgu i w 
większych miastach prowincyonalnych co- 
raz głośniej domagają się zawarcia Z Au- 
stro-Węgrami nowego traktatu handlowe- 
go, który umożliwiłby między obu temi 
państwami nawiązanie ściślejszych stosun- 
ków handlowych. 


Darmstadt 10 marca. Rząd księ- 
stwa Hessen Darmstadt ofiarował „Powsze 


które przybyły razem z Alawantiezem do |chnemu niemieckiemu Towarzystwu sz .ol- 


Szabac i które aresztowane, zaprzeczają 
stanowczo temu, jakoby wiedziały cośkol- 
wiek o zamiarze Alawanticza. Znalazł się 
on przypadkowo w jednej z resiauracyj, 
w której one siedziały; wezwał je, aby 
z nim razem jego łódką przeprawiły się 
z Mitrowicy do Szabacu. Gdy płynęli rze 

ką Alawanticz dał im rewolwery, które 
oni wzięli, gdyż jako znani przemytnicy, 
obawiali się ataku ze strony straży celnej. 


nemu* (Allg. Schulverein) w Wiedniu 
200.000 marek na popieranie niemczyzny 
w Austryi i Siedmiogrodzie. 
Petersburg 10 marca. Dzieuuiki 
donoszą, że minister oświaty uwzgl unił 
prośbę Ormian z Piatigorska, aby w («m 
tejszych gimuazyach nauka odbywała się 
w pewnej części w języku ormiańskim. 
Konstantynopol 10 marca. Ksią- 


Śledztwo w tej sprawie prowadzi inspek- | żęta Lontfullu i Sebah-eddin, synowie Da- 
tor w ministerstwie spraw wewnętrznych mad Machmuda bi:szy, dalej Hadar bej, 
Sawa Jankowicz. Głownie chodzi mu o|syn zmarłego wielkiego wezyra Midchat 
wykrycie, czy Alawanticz miał w Szabacu baszy, wreszcie pułkownik Seki bej i Ab- 


wspólników. 

Zagrzeb 10 marca. Z Mitrowicy 
donoszą: W lokalu redakcyi pisma „Naro- 
dny List“, którego Alawanticz był współ- 
pracownikiem przeprowadzono rewizyę. 


duraman bej, były naczelnik wilajetu, któ- 
rzy uciekli do Europy,- zostali wszyscy 
skazani „in contumatiam* ua dożywotnie 
więzienie. 

Belgrad 10 marca. Ze strony u- 


Redaktor pisma jest skoimpromitowany. W |rzędowej oznaczają doniesienie dzienników 
uniformie generalskim, który Alawanticz | zagranicznych, jakoby rząd zamierzał po- 
w chwili zamachu w Szabac miał na so- |zwolić na utworzenie kasyna gry w kró- 
bie, znaleziono 12 halerzy i notatkę zapie|lewskim parku „Topezider* jest zmyślone. 


sana. Zwłoki Alawanticza odfotografowano | 
w mundurze generalskim. Czterech serb- 
skich strażników celnych, ktorzy towarzy- 
szylı Alawanticzowi, aresztowano. 


Zaburzenia w Hiszpanii. 
Madryt 10 marca. 


Dział ekonomiczny. 


— Bank austro-węgiearski nie zmieni w mie- 
siącu marcu obecnej stopy procentowej 31). 


— Kraków 10 marca. Dziś rozpoczął się 


Według opinii | ty targ wiosenny na konie szlachetnej rasy, Przy- 


dzienuikow przesilenie gabinetowe jest |było dużo kupców z Prus i Niemiec. W Uje- 


nieuniknione. Jak sądzą — rozstrzygnie o 
tem dzisiejsza rada ministeryalna, po któ- 
rej uda się prezydent minisirów Sagasta 
do królowej regentki i wręczy jej dymi- 
sye całego gabinetu. 


żdżalni wystawiono 84 koni, w innych lokalach 
około 300. Ruch był bardzo ożywiony. Wybierała 
konie także komisya asenterunkowa wojskowa 
dla dywizyi strzelców tyrolskich. 

— Mineralne bogactwa zlemi. Nieobl'czal- 
nym jest ogrom ska:bów, które przyroda skryła 


Senat przyjął ostatecznie projekt usta- | w głębiach ziemi, nie zdajemy sobie jednak spra- 


wy o kredycie na marynarkę. 
Madryt 10 marca. Na radzie mini- 


uskarzał się prezydent mini- | spraw 


wy o tych bogactwach i znaczeniu tychże dla 
ludności, dla postępu pracy i kultury. 

Wedle statystyki angielskiego ministerstwa 
zagranicznych, liczba robotników, zajętych 


strów Sagasta na nieproduktywność obrad | przy pracach w kopalniach i minach całego świa- 
Izby deputowanych, która dotąd zajmuje |ta wynosi okrągło cztery i pół miliona osób. 


się kwestyą rozruchów, podczas gdy wie- 
le ważniejszych spraw Oczekuje  zała- 
twienia. 


PF arlament niemiecki. 


„ Berlim dnia 9 marca. W sejmie 
niemieckim toczyła się wczoraj w dalszym 


Wielka Brytania zatrudnia w tym dziale blisko 
1,500.000, Niemcy 500.000, Francya 300.000, 
Rosya 240.000, Austrya 220.000, Belgia 160 000. 

Jasną jest rzeczą, że bogactwo każdego 
z przytoczonych krajów nie zależy od ilości za- 
trudnionych robotników, bo inną wartość posia- 
da dobyty węgiel, sól, rudy Żeiazne, nafta itp., a 
inną np. dyamenty, złoto, srebro itp. Na polach 
dyamentowych w Kimberley dobywa jeden robo- 


ciągu dyskusya nad etatem ministerstwa | tnik przeciętnie za 6720 marek dyamentów "o= 


oświaty. 

P. Rózen (centrum) omawiał skargi, 
podniesione przez deputowanych polskich 
księży Stychla i Jaźdżewskiego i podniósł, 
iż jedynie przez egzamin odpowiedni zba- 


cznie, w angielskich kopalniach za 1.700 marek 
węgla kamiennego. Na Ceylonie 800.000 robotni- 
ków dobywa grafit, wartcści 40 mil. mar. War- 
tość produkcyi górniczej na głowę mieszkańca 
danego kraju, zależy także od zaludnienia, obli- 
czono ją w Ameryce na 40 marek, w Anglii i 


Belgii na 39 m. Niemcy 19 m., Francya 18 m., 
Austrya 9 marek. 

Największą jest cyfra w Chili — 50 mk. na 
głowę (przeważnie z dobywania saletry), zalu- 
dnienie tam małe — cały kraj pokryty planta- 
cyami saletry. Na roczną produkcyę węgła ka- 
miennego (663 milionów tonn) składa się w dwie- 
trzecie Anglia i Ameryka, jedna-szósia Niemcy, 
a jedna szósta innc kraje. Na całą produkcyę 
żelaza (34 milionów tonn rocznie) składają się 
przeważnie Stany Zjednoczone, Wielka Brytania, 
Hiszpania, Niemcy i Francya. Wedle ilości do- 
bytej ziemi następuje dalej sól ołów, cyna, miedź, 
srebro, złoto. Z pracy górniczej żyje dziś okrą- 
gło (doliczając do osób zajętych rodzinę całą) 
18 20 milionów ludzi, z rozrostem _produkcyi, 
wzrostem przemysłu cyfra ta wzrasta stale. 

— Petersburg 10 marca. Ogłoszono listę 
firm i towarzystw, którym urządzona tu wysta- 
wa rybacka przyznała odznaczenia. Między inne- 
mi otrzymało „krajowe Towarzystwo rybackie w 
Krakowie* dyplom honorowy. Wiedeńska firma 
Lenoir u. Forster otrzymała złoty medal. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń 1. 10 marca. (Telegram Gasety Na- 
rodowej). Zamknięcie giełdy o godz, 2 minut $ 
po popołudniu. Akcye ańustr. zakł, kredyt. 692.75, 
węg. zakładu kredyt. 708'--, Anglobanku 285560, 
Unionbanku 5638:—, Bankn dla krajów koronnych 
429'50, Bankvereinu 462-85, Bodenoreditu 948: — , 
Gal. Banku hipot, —'—, kolei państwow. 67650, 
kolei południowej 70:50, tramwaju A. 287:25 B. 
282'—, kolei Hlbethal 469'-, kolei północne) 
5690, kolei czerniowieckiej —'*—, alpiny 386 —, 
Ema Muranya 498:—, praskiego towarz, żel. 
1425, tabryki broni 325—, tnreckie tytoniowe 
296: —, oblig. węg. indemni:. 96-95, renta majowa 
101:55, austr, renta koronowa 99-10, węg. renta 
koronowa 97-30, 56-let. listy tow. kredyt. ziemsk. 
9575, %-procent. listy banku krajow. 46—, 4'/ą 
procent. listy banku krajow. 100-50, 4-procent listy 
banku hipotecznego 95' —, 4!/4-procent. listy banku 
hipotecznego 99'—, 5-procent. listy banku _hipot. 
110*—, 4-procent. galic. obligac. propinac. 98:10, 
4-procent. galic. pokycska kraj. s 1898 r. 96-85, 
4-procent. pożyczku m. Lwowa 93-65, losy tureckio 
109 50, marki 11727, ruble 254—. 

— Wiedeń dn. 10 marca. Cakiar (spokojnie) 
17:65 d Nafta galicyjska 30:60 do —:— 
Spirytus 88.—- do —,—. 


Z rynków towarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie dnia 10 marca: 
Ceny za 5O kilogramów loco Lwów. Waluta koro- 
nowa. Pszenica gotowa 8'75 do 8-90, pasenica no- 
wa 0*— do 0'—, żyto gotowe 6'6 do 6-75, żyw 
nowe (*— do 0'—, owies obroczny 710 do 
1:80, owies nowy 0*— do 0'— , jęczmień pastewny 
5:50 do 5'90, jęczmień brow. 6:50 do 2:50, 
nowy 18:25 do 13:50, luianka 10-75 do 11 25, 
groch pastewny 7'50 do 7-75, groch do gotowa- 
nia 850 do 13—, wyka 775 do. 850, bobik 
6:— do 6*50, hreczka 6:75 do 7:50, kuakurudze 
nowa 6*— do 6'25, stara 0-— do 0*—, chmiel 
za 56 kilo —'— do —*—, koniczyna czerwona 
50— do 65" , biała 60— do 100*—, szwedzka 
60:— do 95:—, tymotka 28-—- du 38:—. 

Spirytus loco za 60 litr. gotowy 16:50 de 
17:—, paritas Tarnopol na termina 16-25 do 
1650. 

Usposobienie co do żyta słabsze, jednak 
ceny obniżają się. W pszenicy tendencya również 
osłabła, natomiast ceny utrzymują się z powodu 
lokalnych zapotrzebowań. 

Owies tendencya słaba, zwyżkowa. 


Wiedeń dnia 10 marca. 

Kurs w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na jesień (— do (-—, 
na wiosnę 9'48 do 944, na maj-czerwiec 9'45 do 
9 46, żyto na jósień —' — do—*—, na wiosnę 7-76 
do 7:70, na maj-czerwiec 7'72 do 774, kukuru- 
dza na wrzesień-paźdsiernik 0*— do (,—, na maj- 
czerwiec 5'52 do 553, na czerwiec-lipiec —*— do 
——, na lipiec-sierpień 0*— do 0'—, owies ne 
jesień 0*— do 0*—, na wiosnę 7:77 do 779, na 
maj-czerwiec 7-56 do 788, rzepak na sierpień - 
wrzesień 12 85 do 13—, na styczeń-luty — — 
do —' -, olej rzepakowy na kwiecień-maj 0' — 
do ('—, ua sierpień-wrzesieńą —'— do ——. 

Usposobienie: W pszenicy słabo, zresztą 
spokojne. 

Stan powietrza: zmienny. 


Budapeszt dnia 10 marca. 
Kurs w koronach i po 50 klgr. 

Notowano pszenicę na kwiecień 9'88 do 989, 
na maj 9'39 do 940, na październik 8:27 do 8'28, 
żyto na kwiec. 760 do 7761, na październik 6 90 
do 691, owies na kwiec. 7:58 do 7:59, na pai- 
dziernik 6'14 do 6'16, kukurudza ua maj (1902) 6 34 
do 520, mu lipiec 538 do 540), na pakdziegnik 
0:— do 0*—, rzepak na sierpień 12-35 do 1845. 

Oferty na pszenicę mierne. 

Chęć kupna ograniczona. 

lisposobienie : silna. 

Stan powietrza: wiatr. 


i Nadesłane 


Za t rubryke Redakcya nie odpowiada. 


Roczna produkcya 50 milionów puszek_ 


Dr. Władysław Kruszyński 
sekundaryusz szpitalu powszecbnego 


ordynuje jak dawniej, Cherążczyzaa 2%, 


Specyalista w chorobach ocznych 


Dr. LGON Grudcexr 


b. e. asystent, pierwszy operator i demonstrator 

na klinice ocznej radcy dworu prof. Fuchsa we 

Wiedniu ordynuje obecnie przy ulicy Karels 

Ludwika l. 5 od 10 do 12 przed południem 
1 od pół do 4 do 5 po południu. 


Nad Jugelą. 


Osobiste wspomnienia z wojny transvaalskiej, 


PRZEZ 
porucznika AUGUSTUSA. 


„Cisza i spokój panowały na ulicach Pre- 
toryi. Z poza drzew pomarańczowych widać by- 
ło kwieciste balkony, wille i domki z czerwone- 
mi dachami. Patrząc na obszerne ogrody i nie- 
zabudowane place, można było sądzić, że jest się 
aa wsi, lecz złudzenie to rozwiewały druty tele- 
gratów i telefonów, przerzynające błękit nieba 
we wszystkich kierunkach. 

Południe. Stałem przed parlamentem, w 
którym ześrodkowuje się cała administracya pań- 
stwowa Burów. Pod pertykiem, na kurytarzach, 
na schodach; kręciło się mnóstwo ochotników, 
już przybranych w kapelusze burskie z dużemi 
skrzydłami, opasane wstążką o czterech barwach 
Transvaalu. 

Chciałem jak najprędzej zapewnić sobie 
miejsce w szeregach dzielnych burgherów. Proce- 
dura werbunku jest prosta — żadnych formalno- 


DROBNE OGLOSZENIA Do JW. 
po 1 ot. od wyrsza. 


Fortepiany r. 


zbycia. Chorątczyzna 12. 

20 K Z holenderskich, młodych i 
row mlecznych do zbycia — 

poczta i stacya kelei czerniowieckiej, Bur- 

sztyn (folwark), 


Kobieta mogąca się zająć kuchnią kagzlowi 
krawiectwem i gospodarstwem, poszukuje 
posady. Zgłoszenia post. rest. Anna, Sambor. 


o o 


Cukiernia 


3 halerzy. 


leca znakomite ciastka po 


Poszukuję "oi, — Possinger, 


Wianicski p, Winniki. 


gniady, 4-letni, miary 160 centi- 
metrów na sprzedaż. Zarząd dóbr 


złe! p. Suchostaw. 


Łonaty, e dłuższą praktyką. 


Ogr odni poszukuje posady od 
1 kwietnia, Odpisy 


świadectw do usługi w 
kaźdym razie, Adres W. Z. 200 post. rest. 


Lwów. 

Róże 
wysokopienne i niskie w najpiękniej: 
szych odmianach, zarazem rzadkie 


nowości, olbrzymie, wspaniałe goż: 
dziki, poleca najtaniej 


Józef Kandr 


wysyłkowy ogrodniczy zakład róż 


w Hiorazdowicach, (7401). 


Opis i cenniki darmo i opłatnie. 22-letnie 

światowe renomće. 30 najwyższych odzna- 

czeń. Wywóz do wszystkich krajów. Wypra- 
sza się niemiecką korespomdencyę. 


Szczepy owocowe. 


Wysyłam do każdej poczty i stacyi Jabłe- 
nie, grusze, śliwy i czereśnie jedna srtnka 
go ct., 10 sztnk 4 zł 75 ct. brzeskwinie, 
wiśnie, mercie, węglerki, nektaryny, drze- 
wa | krzewy. — Uzdebne mam de sprze- 
daala 3.000 sztuk. Krzewów w różnych 
odmianach 100 sztuk 15, 20 i 25 zł. Cennik 


a objaśnieniem pomołogiczneęm wysyłam [llustrowany 


Właścicieli dóbr i 
Wielce Szanown. 


lasów. 
Leśniczy z chłubnemi świadectwami zdoby- 
szkołą lasową, z egzaminami 


kładaniu szkółek, obeznany z gospodarstwem 


post. rest. Czerniowce. 


Ważne dla Wiel. Panów 
właścicieli dóbr, kupców 


luteligentna, w sile wieku,Najlepsze środki przeciw zołzo m 
koni, do konserwowania 
kopyt, przeciw kolkom, na rany, do 
przeczyszczania, 
u bydła, na psią słabość i jedyny 
krakowska, ul. Fredry, Po” |s„odek do dezinfekcyi stajen i chle- 
wów przed chorobami zakaźnemi. 
Najlepsze dachówki i dreny, nasiona, 
krochmal i mączkę kartoflaną, bu 
lion, syropy, wodę kolońską i inne 
wyroby krajowe i zagraniczne oraz 
pieczęcie kauczukowe 
rodzaju, odbitki fotografii itd. 


IKonces. Agencya 
Bronisława Krasickiego 


w Krakowie, 
mi. fSlawkowska l. 26. 
Poszukuje się kupna paręset żyta 
i pszenicy. 


wszystkich 
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ści, adnych przepisów; jedni przedstawiają się 
sekretarzowi stanu Beitz, czcigodnemu staruszko- 
wi, inni nie chcą czekać, aż przyjdzie na nich 
kolej reprezentacyj, idą wprost do „Departament 
van den Commeadant-general*. 

Tam, p. Souza, młodzieniec o typie portu- 
galskim, spełnia rolę ministra wojny i odbiera 
przysięgę od ochotników, poczem sekretarzowie 
wydają bony na wyekwipowanie, oraz paszporty 
do danej kolumny Operacyjnej. 

Siednia sala owego ministeryum była 
zapełniona karabinami, przeważnie starego typu 
Martini-Henry, (to jest bez magazynów i bez ba- 
gnetów), siodłami, strzemionami, nabojami itp. 

Zamęt okropny. Souza i jego urzędnicy nie 
znając innego języka, oprócz angielskiego i ho- 
lenderskiego, szukają wszędzie tłómaczów, aby 
przełożyć niezadowolonym ochotnikom, że zabra- 
kło karabinów Mausera i że dlatego tylko do- 
stają stare. 

Tymczasem kilku przemyślnych Niemców 
zdobyło specyalne bony, dzięki którym mieli na- 


dzieję zaopatrzyć się w broń w składach 
miejskich. 
Sądziłem, że dla wyruszenia w drogę nie 


potrzebuję szybkostrzelnego karabinu, ani nowego 
siodła, gdyż znajdę łatwo jedno i drugie na polu 
bitwy, to też wyszedłem z departamentu, starając 


Zarządów 


szej porze 


pięcioletnie I kor., sześcioletnie 1 


Czyste i najlepsze 


żółto złote, jędrne morelowe, 
ożynowe, wiśniowe (delikatesy), 


r czernic po 43 ct., z jabłek po 


przeciw robakom 


najlepsza marmoladowa  galareta 


po 50 ct, z rajskich jabłek po 50 


wszelkiego Serw 


poleca 


Inseraty 


RUDOLF MOSSE 


w Zassowie 


o. p. loco stacya kolei Czarna. 


jpolecają ma wiosnę i jesień wszystkie odmia- 
ny drzew, krzewów do kultur leśnych, wysa- 
dzania alei, zakładania parków, róże i krze- 
wy ozdobne na solitery, 


Zarząd SŚzkółek 


drzewek owocowych 


Zdzisława hr. Tarnowskiego 


Dzikowie poczta Tarnobrzeg, 


przyjąłby posadęjPoleca w obecnej, do sadzenia najstosowniej- 


OWOCOWE! | 
trzyletnie po 60 hal., czteroletnie po 80 hal. 


za sztukę wraz z starannem opakowaniem. 


Marmulady 


malinowe, 
agrestu po 68 ct, poziomkowe po 75 ct. 
z powideł po 28 ct., mięszane po 45 Ct., 


20 ct. za kilo netto w pięknych 5 kilowych 
wiaderkach (w dekorowanych puszkach oko- 
ło 11/, kilo 7 ct. droższe na I kilo brutto). 
|Kompot z czerwonych borówek 


małinowy po 70 ct. i 50 ct. za kilo — 
I wszystkie inne owocowe konserwy najtae 
niej i najlepsze poleca Fabryka kon- 
Hermana Tausiga, Praga, 


Carolinenthal. Cennik opłatnie. 


Wiedeń I., Sellerstiitte Z. 


zli IeŚ10-0OFUIOW 


Tadeusza hr. Łubieńskiego 


drzewka owocowe 
odmian i gatunków po cenach 
bardzo niskich. Wszelkie nasiona leśne. 


cennik opłatnie i odwrotnie.| . 


się uspokoić towarzyszów. Koniec końcem do- 
stali stare siodła angielskie i karabiny Mausera. 

Potrzebowałem munduru, albowiem okra- 
dziono mnie w Laurengo-Marquez i przybyłem 
do Pretoryi i nie mając nie przy sobie, oprócz 
| gramatyki holenderskiej. 

Oświadczono nam, że państwo poniesie ko 
szta naszego utrzymania w hotelu, źe mogliśmy 
wybierać z jaką kolumną chcemy walczyć i kie- 
dy pragniemy wyruszyć. 

Skutek tych hojnych zarządzeń był taki, że 
bardzo wielu ochotników, pod pozorem formowa- 
nia tzw. „commandos“, przebywali całymi tygo- 
dniami, a nawet i miesiącami w Pretoryi w naj- 
lepszych hotelach, zajadali, pili, nie troszcząc się 
o nic więcej. 

Jeden z nich, porucznik strzelców afrykań- 
skich, z którym zapoznałem się w salach „Qłrand- 
Hotelu“, redagował do pewnego dziennika pary- 
skiego dokładne opisy bitew, w których brał 
rzekomo udział pod Colenso i nad Tugelą, 

Przynajmniej ten od czasu do czasu szedł 
na plac boju, aby zdać sobie sprawę z takty- 
cznej pozycyi obu stron. Lecz mniej skrupulatni 
gentlemeni chodzili do „Departament van den. 
| Commandant-general", brzękali ostrogami, prosili 
|dla siebie i dla pięciu kolegów o konie, broń, 
|amunicję, a otrzymawszy je, sprzedawali na- 


k. 40 b. 


z głogu, 

38 cty ni "z ai 

Alowych MAUTHNERA 
Katalog Nasion o 216 stronach 


pstrócyach, wyszedł właśnie z druku 
s się go na żądanie darmo i opłatnie. 


ct., sok 


munud Mauthner 


t C i k Sadworuy Sklad Nasion 
| BUDAPESZT, Dle ROTIENBILLERĄ. lu, 33. 


dia dzienników wiedeńskich 


jakoteż dla innych gazet krajowych 
i zagranicznych załatwia najtaniej 


talowemi kapslami, oblepiano 


pierowemi banderolami w kolorze białym z czer- 
wonymi paskami, a korki niebieskimi bandero- 
lami zaopatrzonemi naszą marką ochronną. 


nowna publiczność raczy tedy w swoim 


banderole na korkach były rozdarte. 


Lwowskie Towarzystwo Akcyjne 
Browarów. 


Pociąg godmna 
dospiesz. 
z Krakowa, Orłowa, 


Ostrzeżenie. 


Ponieważ metalowe kapsle na butelkach nie ochraniały do- 
statecznia naszego piwa przed rozmaitem, nadużyciami, przeto 
zarządziliśmy: żeby od 1. marca 1902 r. zamiast nie- 


szczegół i nie przyjmować butelek z naszem piwem, jeżeli by 


Przychodzą do Lwowa na dworzee główny: 


a Czerniowiec, Itzkan, Jass, Conutancy, Bukaresztu, 
. Sącza, Jasta, Chabówki, Zakopanego, Ber- 


tychmiast z licytacyj, ma się rozumieć tajnych, 
dzięki usługom synów Izraela. 

Krążyłem po kurytarzach parlamentu mię- 
dzy ochotnikami, rumianymi artylerzystami w haf- 
towanych mundurach, łysymi członkami „Volks- 
raadu*, żydowskimi dostawcami, urzędnikami, 
gdy nagle usłyszałem okrzyk: 


— Prezydent! 
denta ! 

Ukazał się Krueger, duszpasterz i dowódca 
polityczny w jednej osobie; szedł krokiem po- 
wolnym, z głową spuszczoną i zmierzał ku 
przedsionkowi, nie widząc jakby tłumu, rojącego 
się dokoła. 

Co za potęga moralna w tym człowieku! 
jaka nfność w zwycięstwo dobrej sprawy! Co za 
bezgraniczna wiara w Boga, stojącego po stronie 
słuszności, a nie siły. Jaką ten starzec musi mieć 
nadludzką energię, skoro porwał się do walki 
z dumną władczynią mórz i oceanów ! 


Proszę przepuścić prezy- 


Nie znałem osób z jego świty, lecz objaś- 
niono mnie, że idący za nim mężczyzna — tęgi, 
wysokiego wzrostu, o wymijającem spojrzeniu, 
jest ministrem tajnej policyi i synem prezydenta. 
Nie dodobał mi się ten podwójny charakter, złą- 
czony w jednej osobie. 

--- Jakto? Wasza republika jest patryar- 


N .-siona 
są słynne 


: JAN 


nice l. 20. 


nieprześci- 


Podręcznik o 160 
stronach, zawiera. 
jący wskazówki u- 
Š% prawy nasion wa- 
| rzywnych i kwiato- 
wych, dołącza się 
j do każdego zamó- 
wienia gratis. 


Korespon= 
dencya polska. 


Główna 


szyjki butelek pa- 


sa Musi on byé 
interesie uważać na ten 


wieku ete 


„Pociąg „godzina 
pospleszn, irl 


oprócz przyjemnego zapachu, posiada nieocenione wł 
się przeto szczególnie chorym na piersi. 


szych franc. składu szampana, który już wszędzie tutaj 
jest znany, poszukuje dla całej Galicyi i Bukowiny 


ZASTĘPCY. 


cować tylko z kupcami en gros i objeżdżać kilka razy 
do roku rejony, — Zgłoszenia tylko od chrześcijan z 
dokładnem podaniem wszystkich swoich 
i z pierwszorzędnemi referencyami pod: 
»0. ©. 467“ do Hiaasensteina 4 opra. 


F do 15/9) Ohyrow 
awocznego, Munkacza, Pesztu, Ch ; Kat 

Tarnopola Błodów n Me 70 OPAM Egea 

Sokala i jawy ruskiej 

Brzuchowie (od 16/5 do 16/9 w ni-dsiele i ówięta) 


opłatnie każdemu. E. UKLANSKI, Zarząd lina, Wrouławia, Warszawy i Wiednia 
ogrodów w Olszy-Dwór, o. p. Kraków. - osobowy z Podwołoczysk, Grzymałowa, dowy 
ò s Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Oświęcimia, Wyma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa " 
a z Czerniowiec, ltzkan, Suczawy, Ozortkowa, Kałusza : 
| E R "OOO R a E O M DEEPR włąsnie) | | 6:30 
Pani Anna Csillag! WPani Anna Csillag! 2 5 nonii (Brodów) > 685 
Upraszam odwrotnie za pobraniem 7 _ Proszę przysłać mi za pobraniem poczt. z z Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Sanoka, Kałusza i Poest posplesza, 8:80 
poczt. przysłać mi 6 słoików znakomitej Ja Anna Gsilla jeden słoik swojej znakomitej pomady s s Bokala i wy ruskie ; 3 s 
pomady na porost włosów. Adres: g na włosy. P z Krakows, (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, | 0%%bowy 8% 
r. Cavriani-Arersperg Hrabina Wilma Motternieh Wi rłowa (od 16/6 do I6)b), Tarnowa Pessta z 
Zamek Gleichenberg, Graz. : Zamek Rubein k. Meranu, Tyrol. > s Rańagowa (Lubassowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla) 
ani ag! ani Anna ag! s z Stanisławowa (Kóresmóz0, Potutor. Chodorowa) x 8-00 
Proszę uprzejmie przysłać mi niezwło- Proszę za pobraniem poczt. przysłać 2 H z Janowa s 9-15 - 
esnie a pobr. poczt. znowu dwa słoiki mi jeden słoik pomady, którą już raz s ? z Skolego, Stryja Kałusza, Chyrowa(Ławocznego od 1|8 do 15/9 a D5 a 
tej znakomitej pomady na porost włosów. sprowadzałem, na porost włosów. ospleszn. 135 s kows, Wiednia, Wrocławia, Berlina,  arnowa, Rzeszowa, » 10.35 «= 
Z poważaniem Z poważaniem Roswadowa, Przeworska, Sanoka, habówki, Zakopanego " 1030 2» 
Emilia v. Baumgarten, Steyer. z książąt Solm księżna Hohenlohe. 5 z Czerniowiec, Itskan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Staniał, | 1:35 
P eun WP. Anna Csillag n s Podwełoczysk Grzymałowa, Husiatyna, Tarnopola i Brodów | PosPiesżn. 1:55 
Upraszam o odwrotne przysłanie mi Swojej sławnej pomady proszę mi osobowy z Brzuchowiec (od 16/5 do 15/9 w niedsielo i święta) 
doskonałej Pańskiej pomady na włosy. przysłać jeden słoik, . s Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja osobowy TU 
Ludw. v. Liebig, Relehenberg. Margrabia Palavicini, e s Podwołoesysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów pospiesżn. = 
—WFani Anna Caillagi Abanj Szemere. z z pał palca, atk p eądowa, a Dembioa, Sam- » 
Pańskiej sławnej pomady upraszam Pani Anna t ora, Ohyrowa, Kaiwaryi, Berlina, Wrocławia, Wiednia, ; 
jeszcze jeden słoik. O powtórne : moe: gr OB słoika d s Czerniowiec, Istkan, Stanisławowa A : spoko 815 
Hrabia Feliks Conrey, Wiedeń. wybornej pomady uprasza . z Sokala, Bełzca, Lubaczowa, Rawy ruskiej f -36 
na . lag ! Prinzessin Caroloth, Gótinga. £ s Brzuchowie (od 16/5 do 15/9 w niedziele i święta) a 
Proszę przysłać mi odwrotnie dwie an lag! z Janowa (od 1/5 do 15/9 w niedziele i święta) 7 
cegiełki wybornej pomady na włosy, Upraszam Panią przysłać mi znowu za poapłeszu. z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Lubaczowa, a 
L. Sehweng Y. Reindorf. pobraniem poczt. jeden słoik znakomitej Sanoka, Przemyśla, " 
Łona c, i k. kapitana w Pradze, pomady, Z poważaniem osobowy z Brsuchowic (16/5 do 15/9 codziennie) 
Wiedeń ! Baronowa Beselli, Enns. = s Janowa (codziennie od 1/5 do 30/0) p 4 
Dostarczona pomada Csillag nadzwy- WFani ag! a s pr: ai Ajat © Berlina, Wrocławia, Tarnowa, z 
czej mi pomogła i cieszy mię lo, że po Tyle słyszałam już dobrego o Pat- c mogi ii k z Rake oma 3 a 
tak krótkiem użycio tejże mogę uwiado- skiej cudownej pomadzie, że tpraszam Z Za aer n E Poi ka c ukaresstu, Husiatyna, Kóresmesó x > 
mit Panią o Li REN k am tej kimi RE 0 Ebi) także przysłać odwrotnie trzy słoiki, . a year Kij kA ce: TS pte ka n c 
itej któ b z moj długi olbrz , AD odów, ŃopyczynieG ost- a 
e oei. DZ 2 włosami Loreley, uzyskałam je wskutek autepiecyolozieg Görz à czyk, Skały, Iwania pustego e i Sy i j n 
a 


3 Adela Sandrock, śpiewaczka. 
W. Panii 
Upraszam uprzejmie odesłać mi za po- 
fenm poczt. słoik znakomitej pomady 
na włosy. Gnido hr. Starkemberg, 
Klipdsd. 


. R 1 

Proszę być tak dobrą i przysłać mi 
trzy słoiki swojej sławnej pomady. 
Jakéb Girardi v. Ebenstein, Trient. 
WF. Anaa Cailiag w Wiednia. 

Na zamówienie Jej Eksc. Pani v. Szó- 
gjemi-Marich proszę uprzejmie przysłać 
mi jeden słoik swojej wybornej pomady 
sa ceng 3 zł. Zarazem proszę przyjąć 
podziękowanie. Pani hrabina nie mogła 
się dość uachwalić skutków tej snako- 
mitej pomady, Z należnem poważaniem 
Frida Glesn, garderobłana Jej Eksc. 


14-miesięcznego używania mojej prze- 
zemnie wynalesionej pomady, która uzna- 
ną została przez najsłynniejsze powagi 
jako jedyny środek przeciw wypadaniu 
włosów, dla wzmocnienia porostu i ce- 
bulek włosowych. Nadaje panom pełny 
silny zarost brody i zarówno włosom na 
głowie, jak brodzie naturalny połysk i 
bujność, tudzież zachowuje od wczesnego 
posiwienia, Cena słoika I, 2, 3, 5 zł— 
Codzienna wysyłka pocztowa Za gotówką 
lub za zaliczką wprost z fabryki, dokąd 
proszę wszystkie zamówienia adresować. 


ANNA CSILLAG 


Wien, I., Seilergazze O. 


Bekony-Sz. László, 
Pani Anna H 
Za pobraniem poczt. proszę przysłać 
mi dwa słoiki swojej znakomitej pomady 
na wlosy, 
Hr. Ern. Esterhazy sen. 
wPani! 


Za pobraniem poczt. upraszam o je- 
den słoik znakomitej pomady na włosy. 
Hr. Anna Wurmbrandt 

Birkfeld, 


. Anna ieni 
Proszę pod podanyra adrescm przysłać 
3 słoiki pomady za 3 zł, dla J. Eksc. 
hrabiny Kielmansegg, namiestnikowej, 
Wiedeń, Herrengasse 6. Skuteczny re- 
zultat tej pomady jest już osiągnięty. 
Z poważaniem 
garderobiana Jej Eksc. 


1661 Irma Pletzl. 


Na dworsoc „Podzamoze” : 
z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola, 


re s Tarnopola i Brodów 


pospiessn, 3:30 s Podwołoczysk, Kijowa. Odessy, Grzymałowa i Brodów 
osobowyj 011 s n „. " Kopyoczyniec, Za- 
leezczyk Pedwysokiege 1 Brodów 


| cj Z) s Podwołoczysk, Kijowa, Odessy i Brodów, Kopyczyniee, Zales- 
ozyk, Bkały, [wania pustego 


Pora noona oznaczoną jest ramkami. Czas órodkowo-europejski jest pó- 
śniejszy o 36 minut od czasu lwowskiege. W mieście wydają bilety ja- 
sdy: Zwykłe bilety ajencya dzienników J. St. Sokołowskiej, w pasażu 
Hauamana |. 9, od ? rano dọ 8 godziny wieczorem, zań zwykłe i wasel- 
kiego lanego rodzaju bilety, y y, illustrowane przewodniki, rozkłady 
jasdy itp. biuro informacyjne ok. kelei państw. (ulica Krasickich l. 5 w 
w podwórzu, Sehody II, drzwi l. 53) w godzinach urzędowych (8—83 w 
święta 9—13). 


Uwaga: 


LJ 
n 
» 

» 
pospieszn. 
osobowy 
. 


chalna, a starszy syn prezydenta odgrywa w niej 
rolę Gorona? (B. prefekt policyi paryzkiej). 

Ujrzałem dalej bohatera bitwy z dnia 27 
grudnia 1899 r. generała Bothę. Wzrostu powy- 
żej średniego, o cerze jasnej, oczach żywych, 
rozumnych, głosie doniosłym, wyróżnia się od- 
razu z pośrój flegmatycznych Boerów, to też 
jest niesłychanie popularnym i zażywa wielkiej 
powagi. 


* * 


* 

Otrzymałem nazajutrz dla siebie i swoich 
towarzyszów konie, brzydkie Wprawdzie, ale wy- 
trzymałe, znaczone na zadach literami Z. A. R. 
'(Zuid-Afrikanische Republic); dostałem dalej 
płaszcz nieprzemakalny, parę sakw, manierkę, 
fajkę i kapciuch do tytoniu i bilet, dający pra- 
wo wolnego przejazdu kolejami. 

Po rozwadze postanowiłem przyłączyć się 
do Boerów, którzy walczyli przeciw żołnierzom 
Bullera nad Tugelą. 


: Inni ochotnicy, nie spiesząc się z wyrusze. 
niem, zamierzali złączyć się ze swoimi narodo- 
wymi „commandos“, walczącymi pod Ladysmith, 
Colesberg lub Kimberley. 

(€. d. n.) 


własności hygieniczne, poleca 
Oczyszcza i odświeża powietrze mieste 
kań w wysokim stopniu. 


Flakon 1-20 h., rozpylacze od 60 h. do 3 koron, 


IHNATOWICZ 


Lwów, ul. Sykstuska | 25, ul. Halicka |. 11. — Kraków, Sukien= 


— Przemyśl, ul. Franciszkańska |. 24. 


SANTAL MIDY 


ba MIDY, aptckarza w Paryżu 
UPOWAŻNIONE W ROSHYI 


E»sencya Santalu zawarta w Kapsułkach 
zatewał q jest przez lekarzy przeciw rzeżącze 
i słobosc: sekretnych zamiast kopaiwy ı ku” 
b: by. I ziż ła szybko, nie utrudza żołądka, nie 
wydzi ł+ niepizyjemoej woni 1 zapobiega 
duszzuści. 


„Dla uniknienia fałszerstw i podra- 
biań, wyczagać stępla jak dołączonyf/ 
obok w kolorze czarnym znajdującego £ 
się na każd:j kapsułce. 

Skład w głównych aptekach. 
| 7 EE YE ZI 1 r A 


ATR upi Mikolascha, Wewiórskie i i i 
u pp: go, Beisera, Rueke ińskiego. 
W Krakowie w aptekach PP: WIERĘ wsklsgo i i Jowita” i 


ajencya jednego z najpierwszorzędniej - 


w dobrem położeniu majątkowem, pra- 


stosunków, 


Wiem I. 


| Ruch pociągów kolejowych od I maja 1901, 


Prsygacdy i odgasdy pociągów podane są podług segara środkowo-turopegakiego. 


Odehodzą ze Lwowa s dworea główaege, 


do Krakana, Roswadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego, Orłowa 
n 
a Itskan Czerniowiec, Stanisławowa, Buk t t 
» Krakows, Wiednia, Wrooławia, Berlina, Chyro, a, Sambor 
Jasła, Stróż, Reswadowa via Dembież, 
s Brauchowie (od 16 maja do 15 wraeśnia vodsiennie) 
n Lawoosnego, Munkacza, Pesztu, Borysławia 


» Podwołoczysk, Kijowa, Odess 
» Czerniowiec, Podwysokiego, 


Wrocławia, Berlina 
Chyrowa, Samborań 
Wieliczki 


Brodów, Kopyesyniee 
Ra. Pai 


n Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berli 
Chabówki, Zakopanego (od 1/5 do 3090)" Labai Capra 
s Krakowa, B 


umina, Warasawy, Ckyrowa, Prsoworska, Rene 


wadowa, Stróż, Tarnowa, a od 15/6 Rosni 
nokas, Rymanowa, Twoniosa i Erur pew 
„ Skolego, Chyrowa, Kałusza (do Ławocan. oi 1/6 de 15/9) 
Bad sg, k G 
odwołoczysk, Grzymałowa, Koso 
Czerniowiec, Sinion a Potito 
s" ar oba. Rawy ruskiej 
s» Janowa (O maja do wiześnia w i 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


